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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
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Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 ceutow, 
pocztą 7 centow. — Biuro Redakcyi i Administracyj 
ulica Wałowa Nr. 29, — Listy należy fraunkować, 
Reklamacye otwarte wożne od opźaty. 
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Prenumerata 
cznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., 


przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesię- 
ółrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki. dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” otrzymu- 
ją cato- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia dv końca 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroszni zaś i miesięczni za dopłata, pierwsi 75 ct, drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe pa 8 et, od miejsca jednego wiersza. 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezce 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryż! 
wyłącznie agoneya p Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi całorocznie w miejscu (od 
1 stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od | do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie cało- i półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „Prze- 
wodnik naukowy i literacki“ 
dodatex miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 350 ct. Przewodnik prenu- 
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. 
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Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z d. 20 grudnia 
b. r. nadać najłaskawiej prezydentowi sądu 
obwodowego w Samborze, Józefowi Dittri- 
chowi i radey lwowskiego wyższego sądu 
krajowego, dr. Ignacemu Kasparkowi, 
tytuł i charakter radców dworu. 

Glaser. m. p. 


Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 20 gru- 
dnia b. r. mianować najłaskawiej radcę 
lwowskiego wyższego sądu krajowego. Wła- 
dysława Nowinę Przysieckiego, prezy- 
dentem sądu obwodowego w kołomyji. 

Glaser. m. p. 
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Jego e. ik. Apostolska Mość raczył naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 23 grudnia 
b. r. nadać najłaskawiej w uznaniu znako- 
mitej służby w ogóle a mianowicie zasłużo- 
nej działalności przy wykonaniu budowy 
nowego gmachu dla szkoły politechnicznej 
we Lwowie: radcy galicyjskiego Namiestnie- 
twa Franciszkowi Karasińskiemu or- 
der żelaznej korony trzeciej klasy z nwolnie- 
niem od taxy, a starszym inżynierom Karo- 
lowi Setti i Karolowi Slapie krzyż ka- 
walerski ordern Franciszka Józefa. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najw. postanowieniem z 4 grudnia b.r. 
zajmiłościwiej zatwierdzić wybór: pp. Hipoli- 
ta Czaykowskiego, właściciela dóbr ziem- 
skich na prezesa, a Seweryna Henzla, e. k. 
kapitana w pensyi i dzierżaw cę dóbr, na za- 
stępecę prezesa Rady powiatowej w  Bóbree; 
Stanisława  Biberstelu - Starowiejskiego, 
właściciela dóbr ziemskich na prezesa, a Cze- 
sława Kobuzowskiego, właściciela dóbr 
ua zastępcę prezesa Rady powiatowej w Kro- 
Śnie; Jama bar. Kapri, właściciela dóbr, na 
prezesa, 4 ks. Jana Czarkiewicza, gr. k. 
dziekana i proboszcza w Bełełui, na zastępcę 
prezesi Rady powiatowej w Śniatynie; Igna- 
cego Mochnackiego, własciciela dóbr, na pre- 
znsa, a Klemensa Aywickiego, adwokata 
krajowego, na zastępeę prezesa Rady powia- 
towej w Tarnopolu; Juliana kniazia Puzy- 
ne, właściciela dóbr, na prezesa, a Abdiasza 
Szeparowieza, gr. k. proboszcza w Olszy, 
ua zastępcę prezesa Rady powiatowej w Tłu- 
maczu; Bolesława Augustynowicza, wla- 
ściciela dóbr, na prezesa, a Wincentego Gino- 
ińskiego, właściciela dóbr, na zastępcę pre- 
zesu Rady powiatowej w Złoczowie; Teofila 
Chwałr boga, ©. k. notaryusza, na prezesa, 
a Józefa Lazarskiego, właścicielu realno- 
ności i przełożonego gmiuy Jeleśni, na za- 
stępeę prezesa Rady powiatowej w Żywcu; 
Floryana bar. Gostkowskiego. właściciela 
dóbr ziemskich, na prezesa Rady powiatowej 
w Brzeskn; Zygmunta Pruszyńskiego, 
właściciela dóbr ziemskich, na zastępcę pre- 


SIOSTRA MOJEJ ZONY 


OBRAZEK Z ŻYCIA WIEJSKIEGO 


przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta“. 


(Ciag dalszy.) 

W pokojach zimno było jak w psiarni, 
każę więe zapalić w piecu. Na to hasło, 
wszystko co żyje znika zaraz z przed mo- 
ich oczu, i już z sieni dolatuje mię sprze- 
czka , zkąd tu wziąć suchego drzewa. a za- 
raz potem prawdziwy rwetes na dziedzińcu 
folwarcznym. Patrzę — ekouom czerwony 
jak upiór, wyciąga za kołnierz jakiegoś for- 
nala z obory i prowadzi przed piekarnię, aby 
z leżącego kloca świeżej sośniny urąbał drze- 
wa. Jednocześnie kucharz Walenty wybiega 
z sieni niosąe w jednej ręce siekierę, którą 
mu ekonom wydziera, a w drugiej denko od 
beczki ua kapustę, które mimo wszelkich 
przeszkód ze strony goniącej go Kwapiszew- 
skiej, chlaszcze siekierą na drobne części, 
Adamek tymczasem wyrwawszy dymiącą się 
głownię z ezeladniej kuchni, biegnie z nią 
jakby z pochodnia jaką ku dworowi, a zo- 
baczywszy że jeszcze nie ma urąbanego drze- 
wa, kładzie ją na ziemi, chwyta oburącz za 
koniec sztachety, wiesza się na niej, i pró- 
buje całemi siłami, aby ją wylamać... 

Ja włożyłem napowrót futro, zapaliłem 
papierosa, i patrzę, Co to z tego wszystkie- 
go będzie. Po półgodzinnej może takiej krzą- 


mia 


'zapowiedzianą została kilka dni na- 
4 


zesa Rady powiatowej w Limanowej; ks. Ja- 
na Kopystyńskiego, rz. k. proboszcza w 
Dębowcu, na zastępcę prezesa Rady powiato- 
wej w Jaśle. 


C. k. Trybunał Państwowy rozpo- 
cznie swoje regularne posiedzenia kwartalne 
w roku 1878 dnia 28 styczuia, 24 kwietnia, 
17 lipca i 28 października. 


Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy za- 
mianował bezpłatnymi auskultantami : konce- 
pistę Magistratu miasta Lwowa, Władysława 
Nowakowskiego. tudzież praktykantów 
sądowych, Antoniego Niwelińskiego, Ja- 
na Garlickiego, Jana Hordyńskiego, 
Leona Maxymowicza i Józefa Młynar- 
skiego. 


Naczeluy dyrektor poczt zamianował 
expedyenta urzędu pocztowego Józefa Lip- 
taya asystentem poeztowym we Lwowie. 


Odnośnie do obwieszczeń e. k. Namie- 
stnictwa z 11 i 14 grudnia b. r. 1. 61095 i 
61984 podaje się do publicznej wiadomości, 
że do 15 kilometrowego pasu granicznego, 
w którym przepęd bydła dozwolonym jest 
tylko za paszportami wystawionemi przez 
c. k. Starostwa, wcielono także następujące 
miejscowości powiatu zaleszezyekiego, jako to: 
Kościelniki, Grodek , Szczytowce, Duninów, 
Kułakowce, Winiatyńce, Nowosiólzę, Kostiu- 
kowę, Skowiatyn. Szyszkawec, Chudyowce, 
Szuparkę. Sinków , kołodrubkę. Zaznlinee i 
miasteczko Korolówkę. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOW 


meu para ZDM 


Lwów, dnia 27 grudmia. 


Mowa cara wygłoszona w Pe- 
tersburgu przy uroczystości powitania 


przód jako wypadek politycznej donio- 


słości, więc trzeba każde jej zdanie, 
każde słowo brać pod ścisłą rozwagę. 
Zanim telegram przyniesie całe brzmie- 
nie mowy, wypada poświęcić mały 
komentarz temu wyciągowi krótkiemu, 
który podał telegram przedwczorajszy. | 
| Dwa tylko zdania zawiera ten wyciąg 
a trudno się w nich zorjentować, bo. 
| jedno zdaje się zapowiadać  blizki 
koniec wojny a drugie wprost prze- 
ciwny stawia horoskop. Car powie- 
dział, że otrzymał satysfakcyę pod 
Plewną a według zapewnień dawanych 
w październiku i listopadzie Rossya 
czekała tylko na satysłacyę dla naru- 
szonego honoru wojskowego, ażeby 
położyć kres krwawej wojnie. Upadek 
Plewny był powszechnie uważany za 
wystarczającą satysfakcyę, sam car to 
przyznał, więc ziściłby się już główny 
warunek pokoju. „Ale jeszcze wiele, 
bardzo wiele pozostaje do zrobienia!“ 
— powiedział car zaraz po wzmiance. 
o satysfakcyi plewnieńskiej. Te słowa 
wystarczą na obalenie wszelkich wi- 
doków pokojowych, na uzasadnienie 
najczarniejszych domysłów, w tych 
słowach mogą się mieścić najskraj- 
niejsze konsekwencye wojny wscho- 
dniej. Jeżeli bowiem po ośmio-mie- 
sięcznej kampanii, po stracie 100.000 
ludzi i po nadwerężeniu siły finanso- 
wej państwa pozostaje jeszcze „wiele, 
bardzo wiele do zrobienia*, to naj- 
przód przychodzić musi na myśl kon- 
flagracya o większych rozmiarach wsku- 
tek bliskiego wmięszania się innego 
mocarstwa. Chcąc po Plewnie zrobić 
jeszcze „wiele, bardzo wiele“ trzeba 
zająć Adryanopol i Konstantynopol a 
takie cele wojny były zawsze i są do- 
tąd uważane za kres dotychczasowego 
zlokalizowania walki. Może jednak sło-_ 
wa powyższe miały na celu tylko wska- . 
zanie trudnego zadania, jakie czeka 
Europę w wyzyskaniu konsekwencyi 
wojennych t. j. w uregulowaniu sto- 
sunków państwowych na  Wscho- ; 
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trynmfem do dworu przyświecając sobie dy- 
miącą się głownią. ) 

— Adamek — krzyknie za nim Kwa- 
piszewską — wystawiając przed drzwi ku- 
chui parę starych butów -— wróć mi się za- 
raz 1 wdziej to! A 

Adamek, który był już pod gaukiem, 
zatrzymał się niechętnie, lecz zobaczywszy 
że stara tupie nogą z guiewem, składa przy 
schodkach owe drzewo, i wraca, aby wypel- 
nić rozkaz pani gospodyni. : 

„= A żeby cię kaci porwali... — mruczy 
cne na nogę but jeden wszelkiemi może- 
buemi sposobami — nie chee iść l.. 

. = (iągnij synku — perswaduje Kwa- 
piszewska stając nad nim — przecież to two- 
je, tyleś w nich chodził a dobre były. 

; Pozsychały się strasznie... a bodajże 
cię bodaj,.,, ja by ta wolał iść boso... 

„== O ja wiem, żebyś ty wolał — od- 
powiada gospodyni pomagająć mu suma — ty 
myslisz , ŻE to a państwa jak na wsi u go- 
spodarza ; a coby mi pam powiedział ?... Uze- 
kaj przyniosę cj mydła, jak sobie pięty po- 
mydlisz.... 

Nie wiem czy Adamek wziął na ambit, 
czy też buty przelekły się owego mydła, dość 
"Ri zaczął operować koło nich pra GA 
różne pozycye siedzące: stojące, skaczące 
jak zaczął ener ua” przytupy wać — dość 
że włożył owe kajdany na nogi. i kulejąc 
niby na szczudłach z nowa Żarzącą głownią 
wniósł owe drzewo do pokoju. 

Jakkolwiek wszystko się we mnie g0- 
towało patrząc na te długie ceregiele i nie- 
dołęztwo mej slużby, jednak znając siebie, 
że często wpadam w pągsyę i wtedy gotowem 
wszystko i wszystkieh tłuc, masakrować i 


taninie, wszysey razem zebrali narącz o drze- | rozbijać na winne jablko, zacisnąłem zęby 


W 


które mój kandydat na lokaja niesie z | udając obojętność. Adamek tymczasem zady- 


|miwszy caly pokój ową głównią i znacząc 
w swym pochodzie ślady przejścia kawałami 
świeżego błota, otworzył drzwiezki pieca. 
nakładł drzewa siak i owak bez żadnego ładu. 
w ten sposób, że drzwiczki zamknąć się nie 
cheg. Chodzę po pokoju i spluwam ze złości, 
a oh przyklęknąwszy przed piecem dmie tam 
i dmie z całej siły jakby miech kowalski, a 
oczy mu na wierzch wylazły, cała twarz na- 
brzękła — a drzewo tylko syczy, piszezy, ję- 
czy jakby zaklęta dusza jaka — i zapalić się 
płomieniem nie chce. 

— A przynieśże kawałek łuczywa, albo 
węgli żarzących — mówię odciągając go od 
pieca — nie widzisz, że drzewo mokre i nie 
zapali się od dmnuchania. 

Lecz on widocznie tak całą myśl swoją 
wpakował w owo dmuchanie, że odwróciwszy 
zasmoloną twarz swoję, spojrzał na mnie jak 
idyota glupowatemi oczyma i znów zaczął 
dmuchać. 

Powtórzyłem drugi raz energiczniej mój 
rozkaz i to go zniewoliło. że zerwał się na- 
gle i jak strzała puścił się ku oficynie, 

— Otóż to mi oszezędność na sposób 
mojej żony i Kwapiszewskiej — pomyślałem 
przekładając mokre drewienka w piecu — 
Namówili mię, żeby odprawić służącego bo 
drogo kosztuje. a wziąć takiego Adamka, któ- 
ry dotąd trudni? się dozorem cieląt i wynaj- 
dywaniem gniazd ptasich w olszynie, 

— Proszę pana — prawiła mi coś dwa 
miesiące Kwapiszewska — ci lokaje, to tylko 
darmozjady w domu i próżniaki, a wzęlę- 
dem folwarcznej rzeszy rodzaju żeńskiego — 
czysta obraza Boska. Adamek taki, jak go 
przyuczę, będzie to samo w usłudze, tylko 
bez kosztu i innych niebezpieczeństw prze- 
ciw moralności. 

Usłuchałem gadań babiny, której echem 


była moja żona, a zwolenniczka wszelkich i 
tego rodzaju oszczędności, a że Adamek miał . 
powierżchowność niczego, zawiózłem go do * 
Węgrowa, i kazałem Lejbce nadwornemu na- 
szemn krawcowi wziąć mu miarę na cały 
garnitur. W kuchni z polecenia Kwapiszew- 
skiej dziewki wymyły go w sobotę ługiem, 
a organista miejscowy jako generalny fryzyer 
całej parafii, spuścił mu włosy przy samej 
skórze—i zdawało się, że chłopak ten wyglą- 
dal jakoś do ludzi podobny. 


Pamiętam , za oporządzenie to zapłaci- 
łem coś około stu pięćdziesięciu złotych i 
ubawiłem się gdy Lejbko ubrawszy go w 
przedpokoju w ten nowy garnitur, jakby na 
podziw wepchnął go niespodzianie do mojej 
kancellaryi. 


Ten Lejbko, również faworyt żony, bo 
dobrze nicował stare suknie i pozwalał tar- 
gować się z sobą za każdą robotę najkrócej 
dwie godziny. był to chudy, wyblakły, ospo= 
waty izraelita. Zwolennik starego ubioru, to 
jest krymki, pejsów i długiego chałata z pa- 
sem, bardzo mało przesiadywał w Węgro- < 
wie, gdzie ówczesny naczelnik polieyi, wiel- ` 
ki nieprzyjaciel żydów, polował zuwsze na 
niego, aby mu obciąć choć jeden lok pejsów, 
okrócić chałat, i porąbać aksamitną jarmuł 
kę—a nawet skazać go na karę rubli trzech, 
jak tego wymagały przepisy. Nieszczęśliwy 
Lejbko, ofiara urzędowego prześladowania, 
po takiej operacyi nie mógł się zdecydować 
na dobrowolne ostrzyżenie drugiego pejsa, 
lecz obcięty przyszywał do podszewki jarmuł- 
ki, a zabierawszy nieadstępny trójgraniasty 
łokieć, worek z przyborami krawieckiemi i 
dwnnastoletniego czelądnika , puszczał się na 
wsie wędrując dopóty, dopóki mu nie odrósł 
prawdziwy loczek pod jarmułką. 


dzie... Jestto także zadanie wielkie, 
trzeba mu poświęcić „wiele, bardzo 
wiele* pracy, ale kto wraca z ośmiu- 
miesięcznej kampanii, kto poniósł 
tak wielkie straty w armii, dla tego 
konsekwencyi zwycięstw nie powin- 
nyby się przedstawiać jako zadanie 
bardzo trudne, jako rzecz wymagają- 
ca „wiele, bardzo wiele“ pracy. Który 
sposób interpretacyi jest trafniejszy, 
który ma większą podstawę? Ózy z 
słów cara zaczerpnąć można „wiele. 
bardzo wiele* otuchy, czy „wiele, 
bardzo wiele“ obaw? Daremnie ze- 
stawialibyśmy wszystko, co przema- 
wia za jedną i za drugą wersyą. Za- 
gadkowo brzmią ostatecznie słowa 
cara, a zagadki tego rodzaju nie dają 
się rozwiązać przed nadejściem wy- 
padków. Wszakżeż od początku wojny 
były i są zagadkami niemal wszyst- 
kie oświadczenia oficyalnej Rossyi o 
celech i granicach obecnej wojny. 
Dotąd jeszcze świat nie wie, jak wła- 
ściwie wyglądają te cele humanitarne, 
które w kwietniu wypisano na sztan- 
darach rossyjskich i jak Rossya wy- 
obraża sobie polepszenie losu chrze- 
ścian na wschodzie? W chwili, kiedy 
Rossya jasno wskaże charakter owych 
celów humanitarnych, Europa pozna, 
jakie są warunki pokoju i kiedy woj- 
na skończy się stanowczo, albo przej- 
dzie w nowy krwawy okres. Wtedy 
także rozwiąże Rossya „wiele, bardzo 
wiele* zagadek politycznych, któremi 
zbywa od początku wojny ciekawą 
Kuropę, a od których rozwiązania 
także bardzo wiele zależy, czy Go 
do przypisywanej sobie missyi cywi- 
lizacyjnej na wschodzie Rossya nie 
zostanie zniewoloną dużo aspiracyj 
wykreślić z swojego programu i za- 
stosować się do głosu innych mo- 
carstw. 


Anglia posiada, jak się pokazuje, 
większą powagę, aniżeli się dotąd zda- 
wało. Po tak długiem hołdowaniu za- 
sadzie Gladstone'a, że W. Brytania 
poza własnemi interesami niczem in- 
nem zajmować się nie powinna w po- 
lityce zagranicznej, po tylu zawodach, 
które dotad sprawiła światu bardzo 
energicznemi, a nieziszczonemi groź- 
bami co do sprawy wschodniej, nie 
przypuszczaliśmy, żeby  najświeższa 
demonstracya t. j. wcześniejsze zwo- 
łanie parlamentu dla „spraw ważnych 
i pilnych“ mogło obudzić tyle ocze- 
kiwań i planów, sięgających daleko 
po za granicę samych interesów an- 


gielskich. Mówią przecież nawet o 
przygotowanej przez Anglię koalicyi 
z celami tak wielkiemi, jak złamanie 
przewagi rossyjsko-niemieckiego przy- 
mierza i wytknięcie nowego kierunku 
eałej polityce europejskiej. Kto ma na- 
leżeć do tej koalicyi? Mówią że Anglia 
liczy na Francyę, a dzisiejszy francu- 
ski minister spraw zagranicznych 
Waddington jest wielkim zwolennikiem 
sojuszu angielsko-francuskiego. Jeżeli 
owa koalicya ma się opierać na Fran- 
cyi dzisiejszej i jeżeli p. Waddington 
ma być jej głównym bohaterem, to 
nie warto nawet wspominać o tem. 
| Wszakżeż na czele Francyi stoją dziś 
mężowie ze stronnictwa, które od r. 
1870 propaguje w kraju sympatye dla 
Rossyi jako wielki dogmat polityczny, 
zapewniający w krótkim czasie i od- 
wet za Sedan i zwrot Alzacyi i Lota- 
ryngii. Może republikanie poznali, że 
obrali sobie fałszywy kierunek, że Ros- 
sya nigdy nie ziści ich oczekiwań? 
Chociażby nawet tak było, to jeszcze 
iw takim razie nie przypisywalibyśmy 
żadnego znaczenia planom przypisy- 
wanym p. Waddingtonowi. Francya 
nadto się przejęła sympatyami dla 
Rossyi, ażeby naraz przerzucić się mo- 
gła w kierunek wprost przeciwny. 
Zresztą republikanie uważali zawsze 
i ciągle uważają życzliwość ks. Bis- 
marcka za ważną podporę swojego pa- 
nowania. Oo ks. Bismarckowi mogłoby 
się niepodobać, to już jest niestoso- 
wnem w oczach panujących we Fran- 
cyi republikanów. A mogłożby podo- 


fikatora. który z prawdziwem. mistrzowstwem 
bałamuci od dłuższego czasu opinię. Być je- 
dnak może, że wiadomość najnowsza rzym- 
skiego dziennika jest rodzajem ballon d'essai 
i to ras skłania do jej powtórzenia. Oto co 
pisze ltalkie: „Dowiadujemy się z Watykanu, 
Że stosunki jeśli nie urzędowe to półurzędo- 
we zostaną wkrótce przywrócone pomiędzy 
stolicą apostolską a Rossyą dzięki interwen- 
cyi wpływowych osobistości, które pokiero- 
wały sprawą tak, że chwilowe porozumienie 
stało się możliwem. Jeśli przyjdzie istotnie 
do porozumienia, rozpoczną się na nowo ro- 
kowania, które umożliwią wyjaśnienie kwe- 
styj kościoła i episkopatu w Polsce. Obie 
strony odstąpią zupełnie od wszystkich swo- 
ich propozycyj poprzednich, tak, że kwestye 
sporne będą mogły być podjęte na nowo w 
takiej formie, w jakiej się znajdowały przed 
kilku latami. Przedewszystkiem będzie cho- 
dziło e rozwiązanie kwestyi biskupów, któ- 
rzy już zasiadają na stolicach. następnie zaś 
będą się starały obie strony porozumieć w 
sprawie mianowania nowych biskupów. No- 
minacya nowych biskupów podług prelimi- 
naryów w zasadzie już ustanowionych, nastą- 
pi na propozycyę rządu rossyjskiego. który 
przedstawi trzech kandydatów a z pomiędzy 
nich stolica apostolska wybierze jednego. 
Skoro zasadnicze porozumienie przyjdzie do 
skutku, wtedy książę Urusow, agent rossyj- 
ski przy stolicy apostolskiej, powróci natych- 
miast do Rzymu, który opuścił przed ro- 
kiem. Książę Urusow wyjechał z Rzymu na 
rozkaz swego rządu. gdy kardynał Simeoni 
oświadczył, że stolica apostolska nie może u- 
trzymywać Żadaych stosunków z rządem, 
który nigdy nie dotrzymywał danego słowa, 
zwłaszcza w sprawach kościoła katolickiego 
w Polsce. Z Rzymu udał się książę Urusow 
do Neapolu a z tamtąd do Wiednia: nun- 
cyusz apostolski przy dworze austryackim 
Jaćobini, otrzymał bowiem po zerwaniu sto- 
sunków pomiędzy stolicą apostolską a Rossyą 
polecenie wręczenia tej ostatuiej rzadkich od- 
tąd komunikatów papieskich. Temu to nun- 


bać się ks. Bismarckowi i Niemcom cyuszowi udało się za pośrednictwem wyso- 
przystąpienie Francyi do koalicyi anti- | ko postawicuych osobistości wynaleźć sposób 


rossyjskiej? W końcu nie należy za- 
pominać, że w ostatniej agitacyi wy- 
borczej republikanie w niemałej części 
temu zawdzięczają tryumf, że przedsta- 
wiali siebie za zwolenników i obroń- 
ców polityki pokojowej a rządowi Bro 
glie-Fourtou zarzucali awanturnicze 
plany na Wschodzie lub wobec Włoch. 
Trzeba się liczyć z faktem. który tak 
dobitnie charakteryzuje pokojowe uspo- 
sobienie ludności francuzkiej. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rossya i Watykan). 

W rzymskiej Jtałie znajdujemy poniż- 
szy komunikat, który podajemy z obowiązku 
dziennikarskiego nie przypisując mu zbytniej 
wiarygodności. Informacye watykańskie w 
[talie pochodzą najczęściej od pewnego misty- 


| 


do nawiązania rokowań z rządem rossyjskim 
a dziś sprawa stoi już tak, że mogą być 
przywrócone stosunki pomiędzy rządem ros- 
syjskim a stolicą apostolską*, 


(Mowa ministra Bardoux). 


Dnia 21 b. m. zagajono rady generalne 
we wszystkich dapartamentach Franeyi. Jour- 
nal Officiel ogłasza mowę, którą miniyter 
oświecenia Bardoux, jako prezydent rady ge- 
neralnej zagaił posiedzenie swego departa- 
mentu. Mowa ta opiewa: Moi Panowie! Nie 
jestem w stanie wypowiedzieć, jak mocno je- 
stem wzruszony objawem waszego zaufania 
ku gorliwemu mojemu poświęceniu około 
spraw drogiej naszej prowincyi i jak usilnie 
starać się będę usprawiedliwić to wasze za- 
ufanie. Zastanówmy się nad tem, eo się stało 
od czasu maszej ostatniej sesyi, odbytej w 
sierpniu. Od czasu zaturgu, którego przebieg 
Jest wam dobrze znany, pozostało jeszcze 
gorące pragnienia bezustaunej pracy i skon- 
solidowania sił utraconych. Przesilenie minęło, 
i dzięki patryotyzmowi prezydenta republiki 


powróciliśmy napowrót do prawdy parlamen- 
tarnej, do zapewnionego wykonywania na- 
szych republikańskich urządzeń. Ważny po- 
lityczny dokument wyłuszczył narodowi za- 
sady ugody osiągniętej między władzami pu- 
blicznemi. Zasady te nie są niczem innem, 
Jak roztropną interpretacyą konstytucji i zasad, 
jakiemi rządzą się kraje wolne. Nasza par- 
lamentarna republika jest jak sama Francya, 
szlachetną i przystępną dla wszystkich; i 
wszyscy dobrze myślący są jej pożądani ; o- 
parła się ona na prawdziwej miłości demo- 
kracyi, w należytem zrozumieniu potrzeb mo- 
ralnych i materyalnych. Ostatecznym jej ce- 
łem jest: uspakajać i budować, rozszerzać 
poszanowanie prawa i wzajemny szacunek 
współobywateli. Na czele swej troskliwości 
stawia szkołę przystępną dla wszystkich, 
możność wykształcenia nawet najuboższego z 
swych obywateli i usposobienie go do tego 
stopnia, ażeby stał się pilnym i pracowitym, 
ustawom uległym i obowiązków swych świa- 
domym obywatelem. Dalszym przedmiotem 
jej troskliwości jestrozwój dróg komunikacyj- 
nych, rozwój robót publicznych. pomnożenie 
bogactwa narodowego, które to jednak bo- 
gactwo, nie zapominajmy o tem, nie ma naj- 
mniejszej wartości bez moralnego nastroju. 
Spoglądajmy tedy spokojnie w przyszłość. 
Kraj nasz złożył w ostatnich czasach tyle 
dowodów roztropności i zdrowego rozsądku, 
że możemy mu zaufać!* 


(Operacye serbskie.) 

Korespondent Politische Correspondenz 
podaje pod datą 21 grudnia następujące wia- 
domości z Belgradu: W obecnej chwili stoi 
już przeszło 50.000 Serbów "na terytorynm 
tnreckiem; a Turcy cofają się dotąd na wszy- 
stkieh punktach. komendant armii nadjawor- 
skiej. pułkownik Nikoliez, przeniósł swą głó- 
wna kwaterę do Iwanicy a armia jego ope- 
ruje w dwóch kierunkach, ku Nowemu Ba- 
zarowi i ku Sienicy. Gdy Serbowie przekro- 
czyli granicę, mieszkańcy wsi zamieszkałych 
przez ludność serbską zaczęli się przyłączać 
do wojsk Milaua. Powstańcy pod kapitanem 
Miłoszem Miłojewiczem , najpopularniejszą 
osobisto cią w Starej Serbii, obsadzili wzgó- 
rze iradiuy, położone na lewym brzegu 
Ibarn naprzeciwko Jarini. Przednia straż kor- 
pusu nadjaworskiego sprawdziła po zarządze- 
niu rekonesansu, że Turcy cofnęli się do 
Nowego Bazaru i Sienicy. Siły tamtejszych 
wojsk nieregularnych tureckich wynoszą co 
najwięcej 10 taborów Arnautów i baszybo- 
żnków. Z powodu śniegu, który zaczął pa- 
dać przed czterma dniami i grnbą warstwą 
pokrył już wzgórza jaworskie, tak, że trans- 
port żywności i amunicji stał się niemożli- 
wym, korpus jaworski będzie musiał zaprze- 
stać dalszego marszu. Serbowie  fortyfikują 
obecnie zajęte pozycye, tak, że ewentualne 
zaczepne wystąpienie tureckie mapotkałoby 
na wielkie trudności. Komendant korpusu 
nadtimockiego, pułkownik Horwatowicz, ob- 
sadził dnia 17 grudnia Adlie dwiema bryga- 
dami, podczas gdy 'urey cofnęli się do for- 
tecy Widynia. Horwatowicz, który w kierun- 
ku Belgradżyku stara się wejść w kontakt 
z armią rossyjską, ma cernować Belgradżyk 
a następnie pospołu z dywizyą pułkownika 
Katicza operować przeciw Widyniowi, aby 


— Ależ mój Lejbko, jakżeś mu ty uszył | szcze bardziej kratkowana w niej podszewka 
ten surdut ? — mówię pokazując odymające | z perkalika, którą nieustannie na wierzch 


się bufy na piersiach chłopaka. 

— Ny, co jaśnie pan chee — odpo- 
wiada krawiee trzymając kawałek kredy w 
ustach, a rękami pociągając z całej siły przód 
surduła — bardzo dobrze jest.... 

— Swoją drogą odstaje.... 

— Jak nie ma odstawać, skoro on nie 
ma piersiów.... 

— Lejbko, co ci się też plecie! 

— Jak Bogie kocham, co to jaśnie pan 
nie wie, że żaden chłop nie ma piersiów, a 
tylko deskę... No, no niech pan zobaczy — 
mówi odpinając gwałtownie surdut i roztwie- 
rając koszulę Adamka. — Bo to piersi, hę?... — 
dodaje pukając palcem w bronzową skórę 
chłopaka. Jak om pobędzie na pański wiki 
z pół roku, to jemu te luberye będzie ry- 
chtyg.... 

— A pocóżeś mu tu na szyi wyciął 
tak nisko z tyłu — patrzajże gdzie ten koł- 
nierz idzie? potrzewkę kamizelki widać... 
Hm — odpowiada śmiejąc się arty- 
sta. — Na co chłopu kołnierz tak wysoko ? 
On by jego zaraz zafolował od włosów, co je 
chłopy słoninem smarują... Wiprostuj się ty 
Adam — mówi biorąc chłopaka jedną ręką 
pod brodę, a drugą nabijając mu plecy, aby 
gdzieś wklęsły. 

— Niech jasny pan teraz spojrzy, jak 
on przejdzie na dworskie ręce, to zaraz bę- 
dzie co innego. Zresztą ja jemu posunę na 
pół cal guziki — rezonuje przyklękając przed 
Adamkiem i znacząc kredą odpowiednie kropki. 

Przyszła na to i Kwapiszewska, jego 
ochmistrzyni, i kazała mu w tem nowem 
ubraniu przedefilować parę razy tam i napo- 
wrót po pokoju. Lejbko, uczeń jego, 1 Ada- 
mek byli zachwyceni; tego ostatniego szcze- 
gólniej cieszyła kieszeń na piersiach, a je- 


wyciągi. 

— Niechno ja jego wezmę proszę pana 
w swoje ręce — rzekła uśmiechając się z 
pewnością siebie Kwapiszewska — a zobaczy 
pan co z tego chlopaka będzie za dwa mie- 
siące.... Hultaj — mówi mi do ucha — spry- 
tny do wszystkiego, a robota to mu się pali 
w rękach; ja go wysztuderuję na takiego lo- 
kaja, że mógłby pójść do samego paua Po- 
piela... Albo on mi to pierwszy, albo osta- 
tni?... Jaśnie pani hrabina, zawsze mówiła: 
„Ty — mościa Kwapiszewska to stworzona 
jesteś na ochmistrzynię do wielkiego dworu; 
ciebie ludzie to boją się jak ognja“. Pamiętaj 
Adamek — mówi zwracające się do fuwory- 
ta — kazałam sobie zrobić dyscyplinę o pię- 
ciu rzemykach do pięcin ran Pana Jezusa, 
widziałeś, tę z surowen.... widziałeś tę na 
sarniej nóżce, którą wczoraj rymarz przyniósł 
i co wisi nad mojem łóżkiem... Taką samą 
proszę pana miałam i u pani hrabiny! 

Otoż te wszystkie okoliczności przyszły 
mi na myśl, gdy wrócił z zarzącemi się wę- 
glami Adamek i znów przyklęknowszy na 
podłodze dął z całej siły do pieca. Straszne 
rzeczy, jak ten chłopak przy tej nowej dys- 
cyplinie wszystko na sobie podarł, poniszczył, 
wyszarzał, że przykro było spojrzeć na ta- 
kiego oberwańca. Głowa rozczochrana, ręce 
pewnie nie myte od czasu niego wyjazdu, 
buty wykrzywione w ten sposób że pięty były 
na lewo, a obcasy na prawo. przedstawiały 
coś pośredniego między kominiarzem a chłop- 
cem od ślusarza. Z surduta i innego ubrania 
strzępy leciały, a widać sam się brał do re- 
peracyi większych, bo w kilku miejscach bia- 
łemi nitkami przyszyte były okrągłe łaty 
jaśniejszego lub ciemniejszego chłopskiego 
sukna. 


Nie mogłem dłużej patrzeć na takie |w mowie swej zawsze stawiał tam Ż gdzie 


czupiradło i jego bezskuteczne dmuchanie, 
wyprawiłem go zatem z pokoju z poleceniem, 
aby mi Kwapiszewska kazała co jeść ugoto- 
wać. Kiedy sobie poszedł, wziąłem się sam 
do palenia, a uporządkowawszy jakoś polana, 
miałem tę satysfakcyę, że niektóre z nich 
zaczął obejmować płomień po środku. choć 
z końców wydobywa się z sykiem piana. U- 
siadłem, przeję się przed piecem, a kucharza 
nie ma; otwieram przeto drzwi od ganku 
i krzyczę na całe gardło: Walenty, Walenty! 

— Zaraz idzie, zaraz — odpowiada mi 
na to gospodyni, i za chwilę widzę toczy się 
ona naprzód z pękiem kluczy ubrana w nowy 
fałdzisto watowany szlafrok zielono - żółtego 
kolorn, a za nią drobnym kroczkiem w bia- 
łym jak śnieg fartuchu i takiejże bnfiastej 
czapce bez daszka, mój kncharz Walenty. 

Nie wiem czy średuiowieczny herold 
którego % cesarzy niemieckich szedł z tuką 
pompa niosąc miecz i berlo swego motcarza, 
jak mój Walenty z wielkim błyszczącym ron- 
dlem w jednej, i równie wielkim jeszcze bar- 
dziej migotającym się nożem kuchennym w 
drugiej ręce. 

Spiżarnia pańska, jak mówili, mieściła się 
w dworskim budynku, processya więć miała 
za cel wydanie z niej czegoś na obiad, o któ- 
rym byłem przekonany, że dawno już ugo- 
towany. 

— (o łaska pana chee mieć na o- 
biad? — zapytała z wdzięcznym uśmiechem 
Kwapiszewska, poprawiając fałdy nowego szla- 
froka, gdy biały jak młynarz Walenty zajął 
skromne miejsee tuż przy drzwiach. 


— (o chcecie, to gotujecie, aby tylko 
prędzej! — mówię, wstrzymując się od 
śmiechu. 

— Możeby sznyczelka, wielmożny pa- 
nie? — wtrąca chrząkając kucharz, który 


wypadało z i na odwrót, 

— A jestto cielęcina? — oponuje go- 
spodyni, zwracając się do niego. 

— Myszlałem. 

— Jak to pan Walenty może myślić, 
kiedy wie, że od dawna mięsa u nas nie 
ma, choćby na lekarstwo. Ja, nie chwaląc 
się proszę pana, od czasu wyjazdu, pań- 
stwa ani razu nie posyłałam do miasta po 
mięso. 

— Więc cóż macie? 

Na takie dictum Kwapiszewska obraca 
się do Walentego i spogląda mu pytająco 
w oczy, które znów mój skromny kucharz 
jak młoda pensyonarka zatapia na dnie trzy- 
manego rondla. 

— No i cóż? — pytam drugi raz — 
nic nie macie ? 

— Możeby kluszeczki na mleczku, — 
wtrąca Walenty, patrząc się za gospodynię. 

— Południejsze już zlałam z rańszem... 

— Zwarzy się, wielmożny panie. 

— To, zabijcie kurę, albo indyczkę, 
albo eo jest, na rosół — mówię już z iry- 
tacyą. 

— Wszystkie siedzą, jak szczęścia pra- 
gnę. same nasiadki tylko zostawiłam. 

— Pal je licho, zabić nasiadkę.... 

— Twarda będzie i chuda — mówi 
kucharz. 

— A czyby też pan miał to sumie- 
nie — rzecze mi patetycznie, spoglądając 
litośnie w oczy Kwapiszewska — pozbawiać 
życia matkę tylu pisklątek... Już w tych 
dniach zaczną się wylęgać.. Wczoraj osta- 
tnie pławiłam... wszystkie się ruszają. jak 
szczęścia pragnę... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


w połączeniu z Rumunami odeiąć tę fortecę | 
od wszelkiej komunikacyi. O szturmie na al 
silną twierdzę, która posiada 10.000 niza- | 
mów załogi, pie można nawet myśleć, | 
O wygłodzeniu miasta nie może również być ! 
mowy, gdyż Widdyń jest zaopatrzony w yal 
wność przynajmniej na dwa miesiące. Puł- | 
kownik ILeszjanin, dowódzca korpusu nad- | 
morawskiego, osiągnął dotąd najlepsze rezul- | 
taty. Obsadziwszy bez walki wzgórza Sece- 
nicy i Topolicy, wyruszył w kierunku Mra- 
moru. z którego Turey ustąpili dnia 18 gru- 
dnia. W Mramorze znaleźli Serbowie zapasy 
żywności i amunicyi a tamtejsze wielkie ko- 
szary militarne pomieścić mogą znaczną liez- 
bę żolmierzy. Dnia 18 grudnia obsadzila* dy- 
wizya pułkownika Oreszkowieza po kilku- 
dniowej walee artyleryjskiej miasto Proko- 
plie i opanowała tamtejsze oszańcowania tu- 
reckie; Turcy podpaliwszy miasto cofnęli się 
w kierunku szosy sofijskiej. Pułkownik Le- | 
szjanin wysłał do komendanta Niżu parla- 
mentarza z zawezwaniem, aby się poddał. 
Ale ten parlameutarz serbski nie zostal wes- 
le przyjęty- Podlug zeznań jeńcow tureckich | 
zabranych w Prokopije znajduje 


się w Ni- | 


nie była nigdy tak dobrze zorganizowaną, 
w końcu moglibyśmy pościągać znaczne posił- 
ki z kraju, który jeszcze nigdy nie był wy- 
cieńczony konskrypcyą. Ubliżylibyśmy krajo- 
wi, gdybyśmy chcieli oddawać się obawom. 
Ponieważ kraj nasz zna swą potęgę, przeto 
może postępować oględnie, a ponieważ i Ros- 
spa zna moe Brytanii, przeto możemy Śmiało 
przypuszczać, że postępowanie jej będzie roz- 
tropne i oględne. Na razie zrobimy najlepszy 
użytek z naszej potęgi, jeżeli będziemy nią 
szafować ekonomicznie, i nie roztrwonimy 
jej na jakieś awanturnicze przedsięwzięcia. 
Głos nasz znajdzie tem większe poszanowa- 
nie, im mniej go używać będziemy w celu 
zapobieżenia nieuniknionym zmianom. 
Whitehall Review podaje telegrafowana nam 
już wiadomość. że parlamentowi angielskiemu 
zostanie przedłożony projekt zakupna praw 
zwierzchniczych Porty wad Egiptem przez 
Anglię. Warunki tego projektowauego kupna 
zostały już według tego samego Źródła uło- 
żone i przyjęte przez sułtana i wice-króla 
egipskiego. Rząd angielski miał postanowić 
zakupuo tych praw zwierzebniczych w sku- 
tek oświadczenia cara, że Rossya w Azyi 


żu tylko 2.000 nizamów i 4 tabory baszybo- | przywłaszczy sobie wszystko, co tylko zdo- 


żuków a forteca jest zaopatrzona na trzy | 


miesiące. 


(Turcy w Hercegowinie.) 


będzie, a jeżeli można, nawet całą Armenię 
z Karsem, lrzeram, Batum i z Trapezuntem. 
Rząd angielski, tak kończy Whitehall Re- 
piew, jest przekonany, że egipskie dochody 
państwowe pod zarządem angielskim wyka- 
zywałyby zawsze nadwyżkę, która wystarczy- 


Na razie nie zdała sobie władza turec- |Jaby na zapłacenie odsetek od kapitału wy- 


ka w Hercegowinie jeszcze sprawy Z tego, jak | 
ma sobie postąpić z nowym wrogiem wstę- 
pującym do akeyi. W tej chwili zamierza 
tylko obsadzić jak najsilniej Zwornik i Sie- 
nicę, albowiem z tej strony nastapi prawdo- 
podobnie najsilniejszy atak ze strony Serbii. 
Mazhar basza, gubernator, mniema, że nie 
sprzeniewierzy się swojemu obowiązkowi, je- 
żeli bez względu na rozliczne 1 sprzeczne roz- 
kazy Dari-Chury t. j}. rady wojennej stam- 
bulskiej, działać będzie według własnego u- 
znania i wydawać rozporządzenia podyktowa- 
ne tylko gorącym patryotyzmem. i Jest on 
przekonany, że istotne niebezpieczeństwo Za- 
graża tylko małemu Zwornikowi, który od 
dawna był przedmiotem zaciętego sporu mię- 
dzy Turcją a Serbią. W tym duchu wpły- 
wał Mazhar basza także na wojskowego gu- 
bernatora, Veliego baszę, i dokazał tego, że 
najwięcej wojska skoncentrowano dokoła wiel- 
kiego i małego Zwornika. Pod Nowym Ba- 
zarem chce gubernator skoncentrować tylko 
tyle wojska, ile niezbędnie potrzeba do mar- 
kowania granicy między Starą Serbią a Bo- 
śnią. Co się tyczy Bieliny, mniema Mazhar 
basza, że 11 taborów wspólnie z ludnością 
tamtejszą. odeprze stanowczo wszelką deinon- 
stracyę serbską przeciw tej miejscowości. Ale 
i do Sienicy nie przywiązywałby Mazhar ba- 
sza wielkiej wagi, gdyby nie pogloska, że na 
tej drodze zamierzają Ćzaruogórcy połączyć 
się z Serbami. Veli basza kazał tedy obsa- 
dzić silnie mały Zworuik i Sienicę a mulej- 
sze załogi pozostawił w Bielinie, Janie, Sre- 
brenicy. Wiszegradzie, Nowawarosie i Nowym 
Bazarze. Mniej licznym załogom polecono na 
wypadek groźnej demonstracyi ze strony 
Serbów, cofnąć się w głąb kraju i skoncen- 
centrować się pod Tuzią i Kopaci. Lieząć na 
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silue wystąpienie Serbów, podnoszą także 
powstańcy głowę. kilka dni temu gygualizo- 


wano już groźue wystąpienie bandy powstal 
czej w Graucowy, w powiecie Korjenickim. 
Skoncenirowało się tam 500—600 powstal- 
ców i ta banda uderzyła na wieś Grancowa. 
W chwili ataku przyłączyła się do tej bandy 
nowa złożona z 400 powstańców, tak. że 
ogółem było tam 1000 powstańców. „W obec 
tej przemocy musiał poddać się nieliczny 
zastęp obrońców tej miejscowości złożony Z 
mustehafizu, poczem bydło i mienie miè- 
szkańców tej wsi stało się łupem powstal- 
ców. 


(Plany angielskie.) 
„Przeciw domaganiu się 

dzienników torysowskich, żeby Anglia wy- 
stąpiła przeciw polityce trzech mocarstw 
kontynentalnych, występują Zimes w arty- | 
kule napisanym z wielkim spokojem. | „My 
wszyscy, pisze wymieniony dziennik, jestes- 
my za tem, ażeby droga prowadząca do In- 
dyj wschoduieh stała dla nas otworem. Ale 
tylko. póty, a nie dalej, mamy „interesa w 
Turcyj, i w tej mierze zgadzamy się wszyscy. 
Nigdy zaiste nie panowała między nami wię- 
ksza zgodność w zapatrywaniach. Liberalni 
współubiegaliby się z konserwatywnymi w g0- 
towości niesienia ofiar, gdyby chodziło 0 po- 
wstrzymanie Rossyi albo jakiego innego pań- 
stwa, albo może nawet wszystkich trzech 
Eko wSzorzędnych mocarstw europejskich , 
Sxoroby zamierzały zająć pewne punkta te- 
rytoryalne, potrzebne nam niezbędnie do u- 
trzymania Swobodej komunikacyi z państwem 
indyjskiem. W chwili obecnej jesteśmy do 
prowadzenia wojny przygotowani, €o naj- 
mniej tąk dobrze, jak w ciągu calego bieżą- 
cego stulecia. Flota nasza nie była nigdy 
AK potężną jak właśnie w chwili obecnej ; 
zasoby naszych arsenałów nie były nigdy 
tak wielkie, jak w tej chwili; armia nasza 
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danego na zakupno praw zwierzehniczych. 
Projekt ten miał gabinet augielski otrzymać od 
królowej I na ostatniem posiedzenin miała to- 
czyć się ożywiona nad nim rozprawa.* Cała ta 
sprawa wygląda bardzo fantastycznie, ale 
jest to symptom dość charakterystyczny, że 
podobne pogłoski pojawiać się mogą, i że są 
tacy, którzy im wierzą. 


(Przygotowania greckie). 


Ostatnie sukcesa rossyjskie na azyatyc- 
kim i europejskim teatrze wojny wzbudziły 
nietylko w zdradzieckieh Serbach zapał wo- 
jenny a raczej apetyt na część prowincyi tu- 
reckich, ale kuszą nadto i Greków do wzięcia 
czynnego udzialu w rozwiązaniu kwestyi 
wschodniej. Wszyscy wiedzą już o tem, że 
Grecya zbroi „Się od roku i wyczekuje tylko 
jakpajkorzystniejszej chwili, w którejby o ile 
możności z jaknajmniejszemi ofirami przy- 
stąpić mogła do akcyi. Kreta, ojezyzna naj- 
waleczniejszego z szezepów heleńskich, dała 
hasło do powstania narodu heleńskiego. Ateń- 
ski korespondent jednego z pism niemieckich 
donosi pod dniem 17% grudnia, że w Apoko- 
ropie wypędzili powstańcy władze tureckie 
z wszystkich części wyspy, że obsadzili blok- 
hauzy tureckie i ogłosili niepodległość ; Turey 
schronili się z mieniem i dobytkiem do ufor- 
tyfikowanych miast nadbrzeżnych pod osłoną 
floty tureckiej. Zresztą wielu Turków zdaje 
się tym razem łaczyć i bratać (?) z chrze- 
ścijanami, jak gdyby chodziło o obronę wspól- 
nych im interesów. Wkrótce uda się ztąd na 
Kretę znaczna liczba ochotników nie ni. poty- 
kając najmniejszych przeszkód z strony 
rządu. Jeśli powstanie kreteńskie przybierze 
większe rozmiary, to w obec znpełuego ogo- 
łocenia Kandyi z wojsk tureckich może śmiało 
liczyć na powodzenie. Dla Kpirotów. 'Tessal- 
ezyków i Macedończyków będzie to hasłem 
do ogólnego powstania. Wśród naprężenia, z 
Jakiem ludność śledzi przebieg rokowań rządu 
W Sprawie nabycia fotyli pancernej, wielką 
sensącyę wywołała zakomunikowana lIzbje 
przez ministra tiuansów Deligeorgisa wiado- 
mość, iż Grecya zakupiła za pośrednictwem 
agentów admiralieyi angielskiej za bajecz- 
nie niską cenę 12.000 beczek kamiennych 
węgli angielskich. Rząd musi być pewny te- 
go, iż mu się uda zakupić znaczniejszą liczbę 
statków wojennych, gdyż inaczej nie byłby 
zakupił tak ogromnej ilości węgla. Dotąd nie- 
wiadomo jeszcze, gdzie te okręty zostaną Za- 
kupione. to jednak jest pewnem, że przed 
kilku dniami wysłał rząd w tym celu za 
granicę 7 milionów franków w złocie. Do 
Grecyi przybywa każdego dnia ogromna ilość 
broni l materyału wojennego. 150.000 kara- 
biuów starego systemu i 96.000 odtylcówek 
znajduje się obeepie w Greeyi częścią w rę- 
kach rządu, ezyścią zaś w posiadaniu komi- 
tetów wojennych. Wczoruj przybyły do Aten 
4 baterye górskie Kruppa i 2 baterye polne, 
tak że Grecy posiadają obcenie 14 nowych 
bateryj kompletnych. "Do owych 7 milionów 
franków przyczynił się narodowy komitet 
morski datkiem | miliona. Wszędzie tworzą 
się stowarzyszenia dla pielęgnowania chorych 
a nawet ponsyonaty dziewcząt dostarczają 
szarpji. Zdobycie Karsu i Plewny obchodzono 
prawie w każdem większem mieście greckiem 
ilumivacyami | nabożeństwem w kościele a 
królowa Olga była pierwszą, która przybyła 
na nabożeństwo dziękczynne do kościoła ros- 
syjskiego i na klęczkach wysłuchała Te Deum. 
Mimo to panuje tu usposobienie wprawdzie 
naprężone, ale nie wojownicze. Rząd posiada 
zupełne zaufanie, stara gię przeszkodzić wszyst- 
kim wojowniczym demonsiricyom, natomiast 
zamierza zmobilizować gwardyę narodową i 
tym sposobem uzyskać 80.000 młodych Judzi 
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gotowych każdej chwili do boju opócz istnie- 
jącej już armii liczącej 380.000 ludzi. © 


KRONIKA 


= Najje Pam raczył najłaskawiej z 

własnej Swej prywatnej szkatuły udzielić 100 
zł. na restauracyę kościoła w Ozernelicy, w po- 
wiecie horodeńskim. 
Posiedzenie Rady miej- 
skiej odbędzie się jutro o godz. 6 wieczorem 
Na porządku dziennym między innemi: Wnio- 
ski w sprawie zaprowadzenia na r. 1878 5% 
gminnego podatku czynszowego 


— Wybór uzupełmiający jednego 
członka Rady powiatowej w Tłumaczu z grupy 
gmin miejskich rozpisany został na dzień 29 
stycznia 1878. Wybór ten odbędzie się w mie- 
ście powiatowem 0 godzinie i w lokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo, 


— W teatrze dziś „Straszny dwór“, 
opera w 4 aktach, muzyka St. Moniuszki, sło- 
wa Jana Ohęcińskiego. 

+ Ważuą pubłikacyę bibliogra- 
ficzną wydaje jeden z najzdolniejszych księgarzy 
polskieh, p. Bogusław Kotula. Jest to katalog 
dzieł w języku ruskim wydauych od r. 1800 jį 
aż do końca r. 1877 z dodatkiem krótkich 
wzmianek biografiezno-liierackich o antorach w 
katalogu zawartych, oraz podaniem obok każde- 
go tytułu przekładu tegoż na język polski if 
niemiecki, Dzieło to przeznaczone do podręczne- j 
do użytku literatów, bibliografów, księgarzy 0- 
raz miłośników literatury ruskiej eo do forma- 
tu, druku, papieru i całego urządzenia wewnę- 
trznego wyjdzie na wzór sławnego francuskiego 
katalogu ilamuel du libraire et de U amateur 
des livres Bruneta. Cena przedpłaty wynosi 3 
zł. w. a., a przyjmują ją wszystkie znaczniejsze 
księgarnie w kraju i zagranicą, 


— W Akademii umiejętności 
odbyło się dnia 20 b. m. posiedzenie wydziału 
matematyczno-przyrodniczego, pod przewodnic- 
twem prof. dra Piotrowskiego. Sekretarz 
wydziału prof. dr. Kuczyński odczytał złożone 
przez dwóch członków wydzialu ocenienie roz- 
praw p. Feliksa Zwolińskiego, przedłożonych na 
posiedzeniach dnia 20 października i 20 listo- 
pada r. b. Wydział zgodnie z wnioskiem spra- 
wozdawców przesłał rozprawy komitetowi re- 
dakceyjnemu. Prof. dr. Janczewski wyłożył treść 
rozprawy: „O rurkach sitkowych* część I. Po 
krótkiem w tym przedmiocie przemówieniu dra 
Rostafińskiego, odstąpiono tę rozprawę komite- 
towi redakcyjnemu. W dalszym ciągu odbyło 
się posiedzenie administracyjne na którem wy- 
brano komisyę do ocenienia nadesłanej pracy 
konkursowej w przedmiocie rolnictwa, a nako- 
nice na wniosek prof. Kuczyńskiego jako prze- 
wodniczącego komisyi fizyograficznej, zatwier- 
dzono wybory na członków tej komisyi pp. 
Jana Hempla, Jana Hubego i Władysława Kul- 
czyńskiego. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w 
Paryżu słynny wynalazca znanego pod jego 
imieniem przyrządu elektrycznego Ruhmkorfi, 


przeżywszy lat 70; w Erlangen profesor tamtej- 
szej wszechnicy, znakomity teolog dr. Konrad 
Hofmann, przeżywszy lat 67%; w Edinburgu po- 
eta szkocki James Ballantine, przeżywszy lat 
69 w Londynie par Anglii lord Middleton; w 
Stuttgardzie dr. Zeller, jeden z najznakomitszych 
psychiatrów współczesnych. 

— Komitet reformy stanu adwo- 
kackiego ukonstytuował się w tych dniach za 
pobudką  dolno-austryackiej Izby adwokatów 
w Wiednin. Przewodniczącym wybrany doktor 
Ludwik Liehtenstern, zastępcą tegoż doktor 
Ignacy Pisko. Komitet w pierwszym rzędzie 
ma się zastanowić nad kwestyą odlączenia pro- 
kuratoryi od adwokatury, a dalej nad kwestyą 
takzwanej liczby minimalnej, t.j. czy należy się 
oświadczyć w zasadzie za wolną adwokaturą, 
czy też za przywróceniem numerus clausus. 

— Na pocztach austryackich 
ruch w roku 1876 przedstawia następujące cy- 
i fry: listów ofrankowanych 168,875.238, nie- 
| frankowanych 5,288 620, reklamacyj i wolnych 
od opłaty listów 28,650.800, kart koresponden.- 
cyjnych 27,488.940, okazów druku 21,887.760 
a okazów towarów 5,238.542. Ogółem było 
przesyłek listowych %256,919.000, z których 
55.708.900 szło pocztą międzynarodową, a 
16,485.850 było rekomendowanych. Liczba pa- 
czek zwyczajnych wynosiła w owym rokn 
5,351.800 wagi 16,655.400 kilo, a liczba prze- 
syłek pieniężnych 20,22 1.500, które reprezen- 
towały wartość 3.410,790.700 zł. Z tych o- 
statnich 3,544.800, reprezentujących wartość 
597,621.500 złotych szło pocztą międzynaro- 
dową. 

— Wezonmy angielski mr. Bassam 
uzyskał w ostatnich czasach od W. Porty fer- 
man z pozwoleniem prowadzenia dalszych po- 
szukiwań archeologicznych w starożytnej Assy- 
ryi, tak chlubnie i pożytecznie dla umiejętności 
rozpoczętych przez zmarłego przedwcześnie assy- 
rologa Jerzego Smitha, 

— © wynalazcy telefwitu, pro- 
 fesorze Grahamie Beli, podają dzienniki nastę- 
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'eiznę, na który spędzono: towaru lekkie- 


pujące biograficzne szczegóły. Bell urodził si | 
w Hdynbnrgu, w Szkoeyi i dopiero przed € *| 
laty przeniósł się do Stanów Zjednoczonych A 
meryki, właściwie więc jest Europejczykiem 
Ojciec jego, także profesor, znany jest w świe 
cie naukowym z wynalezienia nowej metody 
nauczania głuchoniemych i z ułożenia nowegi 
uniwersalnego systemu fonografii. Żyje jeszcze 
obecnie w Brautford, w prowineyi Ontario. Wy: 
nalazea telefonu prof. Graham Bell również zaj. 

mował się nauczaniem głuchoniemych i dopro- 

wadził swą metodę do takiej doskonałości, że. 
nieraz w ciągu kilku miesięcy wyuczał mowy 

głuchoniemych od urodzenia. Raz podobne 

miał się wyrazić, że kiedy zdołał wyuczyć mo- 

wy głuchoniemych, „to i blachę zrobi mówiącą.“ 

Błonka akustyczna w telefonie jego pomysłu 

jest istotnie taką blachą. 


— ©kropuy wypadek kolejo- 
wy. przypominający żywo zeszłoroczną kata-, 
strofę pod Ashtabula nad jeziorem Erie, zda- | 
rzył się, jak donoszą ostatnie dzienniki amery- 
kańskie, dnia 28 listopada na drodze żelaznej 
Charleston-Columbia. Pod pociągiem pospiesznym 
załamał się most i wiele wagonów runęło do 
wezbranego z powodu ulewy potoku. Ośmnastu 
podróżnych utonęło, bardzo wielu odniosło ska- 
leczenia. I w tym wypadku, tak jak pod Ash- ` 
tabula, lokomotywa z tenderem szezęśliwie prze- * 
szła przez most. 

— Tragedyi miłośnej widownią 
był w tych dniach jeden z hotelów w Pradze. 
Młodzi kochankowie, kontuarzysta Doleżal i cór- 
ka pewnego handlarza, nie mogąc od rodziców 
panny uzyskać zezwolenia na pobranie się, wyko- 
nali zamach samobójezy w hotelu w chwili, kiedy 
wysłana za nimi pogoń rodzicow już była wyśle- 
dziła miejsce ich schronienia. Oboje nieszczęśli- 
wi żyli jeszcze z kulami w głowie, kiedy ich 
znaleziono i odwożono do szpitala, przytomności 
jednak nie odzyskali. ; 

— ©kropny wypadek zdarzył 
się w tych dniach w Brunświku. W jednej z 
kawiarń niejaki dr. H. w sprzeczee z młodym 
ochotnikiem wojskowym uniósł się tak, że di 
był seyzoryka i pchnął nim 
który też ugodzony w serce 
trupem. 

— Piauta w oryginale siaroła- 
cińskim, a mianowicie komedye Archiginnasio 
i Trinummus, przedstawili w tych dniach aka- 4 
demiey neapolitańscy w przekształconej na teatr || 
pompejański auli wszechnicy w Neapolu. Dzien-- 
niki neapolitańskie zapewniają. że przedstawie- | 
nie to w obec lieznej i doborowej publiczności 
poszło bardzo gładko. 


— Herbata brazylijska zwana 
mate przed rokiem po raz pierwszy sprowadzo- 
na do Europy, znalazła szczególnie w Wiedniu 
bardzo szybkie rozpowszechnienie, używa jej już 
bowiem nietylko wiele domów prywatnych, ale 
w wielu kawiarniach, równie jak kawa i herbata 
chińska bywa podawana gościom. Mate ma mieć 
smak bardzo przyjemny a przytem jest cztery 
razy tańsza od herbaty chińskiej, 
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nieszczęśliwego, 
na miejseu padł 


— Z olimpijskich pól, gdzie po- 
szukiwania archeologiczne od jesieni prowadzo- 
ne są znowu z podwójną gorliwością, otrzymały | 
dzienniki niemieckie wiadomość, że zdjęta z wy- | 
kopanego posągu Hermesa fotografia, odesłaną 
została do Berlina. Posąg ten, jak już zdaje się 1 
wątpliwości nie ulegać, jest dłuta Praksytelesa. 
Gdyby nie innego już na polach olimpijskich 
nie wykopano, ta jedna zdobycz wynagrodziłaby 
poniesione wydatki i trudy. Zresztą poszukiwa- 
nia ciągle wieńczone są cennym plonem. I tak 
wykopano w ostatnich ezasach tablicę bronzową 
z napisami starogreckiemi, których dotąd tak 
mało posiadała urcheologia, a która to tablica 
ma stanowić jeden z najważniejszych w tym 
rodzaju pomników. Jest to układ, podobnie jak 
ów, który w r. I818 z Olimpii sir William Gell 
przewiózł do Anglii, i który się odnosi do sto- 
sunków politycznych miasta Heraey. Jak tam- 
ten, był widać także zawieszony na ścianie 
świątyni. Napis, doskonale zachowany, zamknięty 
jest w siedmiu wierszach. Ile dotąd zdołano 
sprawdzić pochodzi z czasów przed wojnami 
perskiemi. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


-— Wiedeń, 24 grudnia. Na dzisiej- 
szy targ na bydło rogate spędzono to- 
waru z Galicyi 611 sztuk, z Węgier 1088 
niemieckiego 141, razem 1835 sztuk, czyli 
o 1679 sztuk mniej niż przed tygodnier 
Tak nieliczny spęd nadał targowi znacznego 
ożywienia z znacznem ponad ceny zeszło- 
tygodniowe polepszeniem. Zaledwie dodać 
potrzeba, że sprzedano wszystko. Płacono : 
opasy galicyjskie 54—59, węgierskie 54—61, 
wyjątkowo 62. woły bessarabskie 48—50, nie- 
mieckie 50—61, niemieckie buhaje i krowy 
50—55 zł. za 100 kilo z. w. 

Dziś odbył się też targ na nieroga- 


go 1023 sztuki, średniego 637. ciężkiego 868, 
razem 2518 sztuk. czyli o 2502 sztuk mni 
niż ostatniego wtorku. Z powodn zaopatrz 
nia się rzeźników już na dwóch targach o 
statnich dziś nie było wielkiego ożywienia, 


a jednak spęd zredukowany do połowy ze- 
szłotygodniowego przyczynił się do utrzy- 
mania cen zeszłotygodniowych ; towar lekki 
zyskał nawet drobnostkę. Płaconu: towar lek- 
ki 32—40, średni 40—46, ciężki 46—48 zł. 
za 100 kilo ż. w. 


Lwowska lzba handlowa. 


(Sprawozdanie z VIII, IX, X, Xi, posiedzenia pod 
przewodnictwem wiceprezydenta p. Roberta Domsa) 


(Ciąg dalszy). 


XXII. Izba uchwaliła oświadczyć się 
przeciw prośbie pana Pinkasa Schiffmana, 
fabrykanta likworów i rozolisów na Znie- 
sieniu, aby jego zakładowi fabrycznemu do- 
zwolono um:eścić w osnowie firmy wyrazy: 
„O. k. uprzywilejowana fabryka i t. d.*. tu- 
dzież używać orła cesarskiego jako godła. 

XXIII. Uchwalono udzielić kupcom 
trudniącym się sprzedażą wód mineralnych 
okólnik wysokiego c. k. Namiestnietwa 
z dnia 21 czerwca 1877 1l. 30.521 z prze- 
pisami odnośnemi do sprzedaży wód mine- 
ralnych. 

XXIV. Powzięto do wiadomości oświad- 
czenie wys, e. k. Ministerstwa handlu. że 
wyrażonemu przez lzbę Życzeniu, aby w 
sprawozdaniach jeneraln. konsulatu w Gdań- 
sku wykazywano odrębnie daty dotyczące 
habdlu z Galicyi, nie można zadość uczy- 
nié, gdyż według relaeyi tegoż konsula- 
tu, dat tych ani w drodze urzędowej. ani też 
prywatnej uzyskać nie można. 

XXV. Zaopiniowano oferty wniesione 
do c. k. krajowej Dyrekcyi poczt na dostar- 
czenie nafty do oświetlenia biór pocztowych 
na rok 1878. 

XXVI. Zaopiniowano oferty wnies:o- 
ne do c. k. Dyrekcyi pocztowej celem ob- 
jęcia reperacyi wozów pocztowych. 


XXVII. Na proźbę najznaczniejszych 
firm tutejszych uchwaliła lzba udać się 


z proźbą do Jego Kxcellencyi pana ministra 
handlu o wyjednanie w drodze dyplomatycz- 
nej, aby zalegające już od dłuższego czasu 
w wielkich ilościach zboża i nasiona na 
stącyach rossyjskich jak najrychlej dowie- 
ziono do stacyj granicznych w Brodach i 
Podwołoczyskach. 

XXVIII. Uchwalono wystosować do J. 
| Kxcellencyi hr. Włodzimierza Dzieduszyckie- 
go jako Prezydenta i Wp. Bolesława Angn- 
stynowicza jako dyrektora krajowej wystawy 
rolniczej i przemysłowej we Lwowie 1877 
pisma dziękczynne za niestrudzoną gorli- 
wość i poświęcenie okazane przy przeprowa- 
dzeniu tej Wystawy. 

XXIX. Uchwalono wydać certyfikaty 
uzdolnienia do objęcia liwerunków  rządo- 
| wych: 1. Lejzorowi Graf i Izraelowi Leib 
| Fall we Lwowie; 2. Lazarowi Wolf Kurzer 
| i3. Leonowi Licht. 

XXX. Na wezwanie Dyrekeyi skarbo- 
wej zaopiniowano książki handlowe co do 
obowiązku opłaty stemplowej: Juliusza Mi- 
| kolasza we Lwowie, Józefa Hoffmana w 
Żyweu, Jana Liebiga & Comp. (filia) we 
Lwowie. 

(Dokończenie nastąpi.) 


— Wyrób wódki i piwa. W 
listopadzie r. b. wyrobiono w 380 gorzelniach 
galicyjskich 2,694.458 opodatkowanych stopni 
alkoholu a w 213 browarach wywarzono ogó- 
łem 50.520 hektolitrów piwa. 


— Wyrób cukru w Galicyi. 
W listopadzie r. b. wyrobiła tylko cukrownia 
w Sędziszowie 2,097.629 kilogramów cukru z 
buraków surowych. 


— Produkcya i sprzedaż soli. 
| W listopadzie r. b. wynosiła w Galicyi pro- 
dukcya soli 103.291, sprzedaż zaś 100.181 
metr.centnarów. W tym samym miesiącu r. z. 
| wynosiła produkcya 103.966, a sprzedaż zaś 
= 106.654 metr. centnarów. Z porównania wy- 
pływa, że w listopadzie r. b. była produkcya o 
675, sprzedaż zaś o 6.473 metr. centnarów 
mniejszą, niż w listopadzie r. z. 


| r TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 28 grudnia. 


Tryumfalne manifestacye, festyny, illu- 
| minacye na cześć zwycięstw rossyjskich je- 
szcze nie ustały — a już z poza tych fajer- 
 werków uniesienia i z poza różowej mgły 
optymizmu wyłaniać się zaczyna ta wielce 
smutna i ciężka pewność, że wojna nie 
| skończona, że rossyjskim zamiarom pozostaje 
| jeszcze daleko większa połowa do spełnienia i 
że dalsza kampania będzie jeszcze krwawszą, 
| sroższą i niebezpieczniejszą uiż był pierwszy 
jej ustęp. Zajęcie Plewny sprawiło nietylko 
na Rossyanach, ale na całej Europie ogro- | 


4 


mne wrażenie, większe może, niż na to zna- 
czeniem swojem zasługiwało. Sensacya ta 
nie pochodziła tyle zwycięztwa Rossyan, 
co z uroku, jakim otoczyło improwizowaną 
tę warownię bohaterstwo Osmana baszy i wa- 
leczność bezprzykładna jego wojsk. Zwycię- 
stwo Rossyan było w końcu tylko dziełem 
cierpliwości i nie stało w żadnej proporeyi 
do olbrzymich ofiar, poniesionych w kilku 
nieszczęśliwych szturmach — ale fakt sam, 
że Osman basza zeszeędł z szachownicy bojo- 
wej, tak silnie wpłynął na opinię w Euro- 
pie, że był krótki czas, w którym uważano 
losy Turcyi za rozstrzygnięte. Obecr.ie ochło- 
nięto nieco z tego potężnego pierwszego 
wrażenia, a zimna rozwaga zabrała znowu 
głos, aby sprowadzić do słusznej miary całą 
przesadę tryumfu i wykazać, że jest trochę ... 
za wczesny... Ci znowu, którzy po upadku 
Plewny mieli na nstach tylko ponure Vae 
victis! zaczynają przychodzić do przekonania, 
że jeszcze daleko do pokonania Tareyi, i że, 
jeźli rezultaty rossyjskie tak będą leniwe 
nadal, jak były dotychczas na europejskim 
teatrze wojny, nawet lato nie powita jeszcze 
zwycięzkich Rossyan w Adryanopolu. Wojna 
trwa już dziewiąty miesiąc, a ostateczny wielki 
jej rezultat, upadek Plewny, znalazł Ros- 
syan na tem samem miejscu, na którem 
znajdowali się już 19go lipca, a więc pięć 
miesięcy temu! Przez ten czas Rossya stra- 
ciła przeszło siedmdziesiąt tysięcy żołnierzy 
w bejn i ma przed sobą jeszcze silny nie- 
tknięty dotąd czworobok forteczny, Bałkan 
i armię wprawdzie słabszą liczebnie. ale za- 
wsze groźną Sulejmana baszy, który nauczo- 
ny świetnym przykładem Osmana baszy, na- 
wet po przepuszczeniu Rossyan za Bałkan 
może zaimprowizować drugą i trzecią Plew- 
nę, bo jak trafnie powiedział jeden z naj- 
znakomitszych wojskowych niemieckich. Tur- 
cy noszą swoje fortece na tornistrze... w for- 
mie rydli i łopat, a w sztuce szybkiego 
wznoszenia fortyfikowanych obozów nikt im 
wyrównać nie zdoła. Rossyanie po upadku 
Plewny snać nie mogli wyzyskać zwątpienia 
Tureyi i zamieszania wywołanego tą katastro- 
fą w rozkładzie jej wojsk, Tureckie dowódz- 
two tym razem szybko pojęło zmienioną 
sytuacyę i porzucając stracona widownię 
wojny ustawiło resztę wojsk na nowej linii 
bojowej. Jak głód był sprzymierzeńcem Ros- 
syan pod Plewną, tak obecnie straszliwe 
mrozy zawarły alians z tureckiemi wojskami. 
Zima nadzwyczaj sroga tamuje szybkie po- 
ruszanie się armii rossyjskiej ku nowej linii 
strategicznej. Czytelnicy znajdą poniżej tele- 
gramy urzędowe rossyjskie , które donoszą o 
18 stopniach mrozu, o zerwaniu mostu pod 
Braiłą, o zaniarznięciu parowców rossyjskich. 
Petersburski i moskiewski szowinizm , który 
po upadku Plewny w szale istnych hallnney- 
nacyj przepowiadał zgniecenie Turcyi à la 
minute, nauczyć się musi jeszcze cierpliwo- 
SCI 
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Jak w cyrkowych m ędzyaktach clo- 
wnom, tak podczas obecnej pauzy w opera- 
cyach rossyjsko-tureckich przypada główna 
rola Serbom... Jakoż wywiązują się z tej wiel- 
kiej missy! ku zabawie opinii europejskiej — 
a gdyby żył słynny rycerz Falstaff z serde- 
czną satysfakcyą ezytywałby te szumne de- 
pesze o zwycięztwach, któremi obdarzają nas 
pp. Milan, Kisticz et Comp. w święta Bożego 
Narodzenia. Za pomocą troszeczki elektryki 
i całkiem niewiunego drutu zwyciężają syno- 
wie cara Duszana bez przerwy — stoczyli 
już kilka wielkich bitew n. p. pod wąwozem sw. 
Mikołaja, pod Kurszumlą i Akpalanką, a 
wszystkie zwycięzkie. Effekt byłby nie mały, 
gdybyśmy nie wiedzieli, że waleczni Serbo- 
wie mieli wszędzie do czynienia tylko z gar- 
stką nieregularnej zbieraniny, baszybożuków, 
zejbeków i arnautów, a dalej, że to wszyst- 
ko, co w biuletynach belgradzkich przybiera. 
rozmiary świetnych czynów, heroicznych 
szturmów i walk krwawych, było tylko ma- 
łą utarczką. O owym zdobyciu szturmem wą- 
wozu św. Mikołaja, o którym nawet telegra- 
fowano z głównej kwatery rossyjskiej, dowia- 
dujemy się obecnie z ust tak wiarygodnych 
jak Pol. Corr., która mówiąc nuwiasem za- 
czyna wobec swych faworytów słowiańskich 
odgrywać rolę istnego enfant terrible, że w 
tym okropnym szturmie padło 5, mówimy 
i piszemy: pięciu Turków, a Serbów padło 
aż 16. To był ów, „dobry i piękny* poezą- 
tek, którego winszowano officyalnie Milano- 
wi! O zajęciu Kurszumli powiada biuletyn 
serbski, że uprzedził je „uporczywy, pełen 
rozpaczy bój, w którym mąż z mężem się 
potykał* a dodaje potem, że Serbów poległo 
15 a Turków 100. O Akpalaukę walczyć 
mieli Serbowie ośm godzin jak bohaterowie 
homeryczni a pokaże się zapewne, że 
była to takaż sama utarczka jak poprzednio. 
Jeżeli, jak twierdzą złośliwi korespondenci, 
konak książęcy w Belgradzie oświetlony był 
na cześć upadku Plewny 30 łojowemi świe- 
cami — jakiejże illuminacyi godne są te 
wielkie tryumfy, o których telegrafuje światu 
p. Risticz ? 


TRLRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


HBogot, 25 grudnia. Biuletyn 
urzędowy: Według doniesienia księ- 
cia Reussa wzięty do niewoli puł- 
kownik rossyjski przybył do Kon- 
stantynopola z kilku oficerami rossyj- 
skimi. 

Rumuni zajęli bez walki Orzel- 
palankę. Dywizya ułanów zabrała 
transport turecki, zabiła 26 Turków 
a 16 wzięła do niewoli. Jowanczyftlik 
i Solenik zajmują słabe załogi ture- 
ekie. Mróz wynosi 18 stopni. Jeńcy 
tureccy umierają z zimna apo- 
moe jest niemożliwa. W Plewnie wzię- 
to ogółem do niewoli 44.000 Turków, 
nie wliczając zabitych i rannych. 


Petersburg, 25 grudnia. U- 
rzędowy biuletyn z Bogot donosi 24 
b. m. Rekonesans wykazał, że Turcy 
zajmują jeszcze Nissowę i Solenik, 
chociaż w mniejszej liczbie niż dawniej. 
Pod Braiłą lód zerwał się tak nie- 
spodzianie, że most został por- 
wany przez wodę, która 21 pontonów 
uniosła 3 wiorsty. Rossyjski parowiec 
zamknięty w lodzie nie mógł zbliżyć 
się do mostu. W. książe Alexy donosi, 
że komunikacja z Braiłą chwi- 
lowo nie da się przywrócić. 


Belgrad, 25 grudnia. Wczoraj 
po pułudniu zajęli Serbowie po 
ośmiogodzinnej gwałtownej walce Ak- 
palankę i fortyfikacye, przyczem zabrali 
3 działa Kruppa wiele prowiantu i 
amunicyi. 

Konstantynopol, 25 gru- 
dnia. Pod Jaworem Serbowie zo- 
stali odparci i byli przez Turków 
za granicę ścigani. 

Tetegramy z Rasgradu donoszą o 
nieznacznych utarezkach. 

Paryż, 26 grudnia. Temps za- 
przeczając doniesieniom dzienników 
wieczornych, pisze: Pewną jest rze- 
czą, że rząd francuski nie za- 
mierza wyjść zrezerwy, aby o- 
degrać czynną rolę na Wschodzie, na 
co zresztą kraj nie zezwoliłby. 

Woolwich, 26 grudnia. U- 
rząd wojenny wezwał w ostatnim 
tygodniu władze arsenałowe, ażeby do- 
niosły. ile dział, amunicyi i materyału 
wojennego dostarczyć może każdy de- 
partament w najkrótszym czasie. 

Belgrad, 26 grudnia. Biuletyn 
urzędowy: Przy ataku Serbów 
na Kursumlę, miejscowości tej bro- 
niło tylko 400 nizamów i 2000 arnau- 
tów i baszybożuków, Serbowie mieli 
trzy bataliony z wyborną artyleryą. 
Zacięta, rozpaczliwie z obu stron pro- 
wadzona walka zmieniała się kilka ra- 
zy w bój na goła broń. Wreszcie o- 
puścili Turey fortyfikacye w najwięk- 
szym nieporządku, zostawiając amuni- 
cyę, broń i konie. Serbowie stracili 15 
zabitych i 40 rannych. Na pobojowi- 
sku znaleziono przeszło 100 trupów 
tureckich. Jeńcy zeznali, że Turcy za- 
brali ze sobą kilkuset zabitych i ran- 
nych. Kursumlię zajmują Serbowie. 
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Wiedeń, 27 grudnia. (Tel. pr.) 
Według starej Presse wyrazić się miał 
pewien wpływowy dyplomata, że za- 
wieszenie broni ma obecnie wię- 
cej szans niż medyacyA. Nowa 
Presse donosi z Londynu, że Derby 
dał polecenie lordowi Loftus, posłowi 
angielskiemu w Petersburgu, aby sta- 
rał się otrzymać od ks. Gorczakowa 
ile możności jeszcze przed upływem 
tego miesiąca dokładne określenie w a- 
runków pokoju, jakie Rossya w 
danym razie postawić zamierza Tur- 
cyi, od tych bowiem wyjaśnień zależeć 
będzie rodzaj środków, jakich gabinet 
angielski zażąda od parlamentu. 

Wiedeń. 27 grudnia. (Tel. pr.) 
Parlament turecki przygotowu- 
je odpowiedź na sułtańską mowę tro- 


„nową. Według otrzymanych tu donie- 
Sień, adres ten wypadnie w duchu 
'wojowniczym. 

Z Rzymu donoszą, że do nowe- 
igo gabinetu wstąpić ma Depretis 
|jako prezydent, Orispi jako mini- 
ster spraw zewnętrznych, Magliani 
jako minister spraw wewnętrznych. 

Operacye w Szybee zostały 
z powodu ogromnych mrozów zupeł- 
nie wstrzymane. 


Paryż, 27 grudnia. Journal 
Officiel ogłasza nominacye 75 sekre- 
tarzy rad generalnych. 22 sekretarzy 
odwołano, wielu przeniesiono. 

Don Karlos otrzymał wezwa- 
nie, aby opuścił Francyę. 


Petersburg, 27 grudnia. Z 
Bogot donoszą pod datą wczorajszą, 
że po obsadzeniu Berkowacza posunął 
się dnia 21 b. m. szwadron huzarów 
drogą ku Belgradczykowi i połączył 
się z Serbami. Dwa szwadrony 
jazdy udały się 21 b. m. z Berkowa- 
czu na Qzyprowacz ku Pirotowi, 
gdzie już prawdopodobnie stanęły. 

Parowiec rossyjski, wysła- 
ny ku Bosporowi do Penderaklii dnia 
26 b. m. powrócił tego samego dnia 
do Sebastopola i przywiózł z sobą 
schwytany okręt trzymasztowy turecki, 
na którym znajdowało się 710 ana- 
tolskich nizamów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, dnia 27 grudnia, go- 
dzina 10 min. 41. Akcye kredytowe 199:50. 
Anglo-Austr. 84—, Unionsbank 57.—, Ko- 


lej Karola Ludwika 243-50, południowa ——, 
Rubel papierowy ——, Gal. listy zastawne 
——, Gal. listy indemnizacyjne ——, Gal. 
bank rustykalny —.—, Losy z r. 1860 — —, 


Napoleonsdor 9:64. Usposobienie chwiejne. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


NADESŁANE. 


Od rozwiązania naszego stowarzyszenia 
chodząc luzem nie mamy polscy rękodzielnicy w 
Wiedniu sposobności znosić się nawzajem i 
rzadko wpadnie nam do ręki jakiś numer pol- 
skiej gazety, najezęściej dosyć dawnej. Otóż w 
Nr. 287 Dziennika Polskiego z niedzieli dnia 
16 grudnia b. r. czytamy w korespondencji z 
Wiednia te słowa: „Gdy Sile wytoczono pro- 
ces, przewodniezący poczeiwy siodlarz wielkopo- 
lanin, p. D. udał się do polskiego mecenasa 
(Dr. Wolskiego) z prośbą, by się zechciał pod- 
jać obrony. Szanowny mecenas zaginął} peten- 
ta: czy to tylko z patryotyzmu ma uczynić ? 
A gdy zacny rękodzielnik zrozumiawszy. że to 
ałuzya do honoraryum, rezolutnie odciął, iż, 
gdyby stowarzyszenie miało fundusze, to by i 
Niemca znalazł adwokata, a nie i. dził wcale 
p. mecenasa, zmiarkował poseł in pe, iż za- 
nadto jaskrawo zamanifestował swą sacram 
expensarum famem i raczył wspaniałomyśżnie 
bez 5 guldenów wynagrodzenia stanąć na ter- 
minie w procesie Siły.“ Otóż my niżej podpisa- 
ni uważamy za obowiązek uczciwych ludzi za- 
przeczyć publicznie takiej pogłosce. Rzecz mia- 
ła się zupełnie inaczej. Kiedy w m'*siącu sier- 
pniu stowarzyszenie Siły policya wiedeńska z 
polecenia Namiestnictwa zamknęła, wydział te- 
goż stowarzyszenia (prezes i 5 wydziałowych) 
udał się osobiście o radę i pomoc do adwokata 
p. Dr. Ludwika Wolskiego, o którym wiedzie- 
liśmy, że się szczerze sprawami polskiemi inte- 
resuje. Otwarcie u niego przyjęci opowiedzieli- 
śmy sprawę, poczem p. dr. Wolski z najwięk- 
szą gotowością nietylko się zobowiązał do prze- 
prowndzenia bezpłatnie sprawy we wszyst- 
kich instaneyach a jak zajdzie potrzeba, także 
przed trybunałem państwowym, ale nadto po- 
dziękował nam gorąco za zaufanie w nim po- 
łożone. 

I istotnie p. dr. Wolski obroną stowa- 
rzyszenia również obroną w dwóch instancyach 
prezesa Sity z tego powodu przed sądy karne 
pociąganego zupełnie bezinteresownie a bardzo 
gorliwie się zajął i dotychczas zajmuje; za co 
mu w imieniu słuszności i prawdy publiczne 
dzięki składamy. 

W interesie słuszności upraszamy Sza- 
nowną Redakcyę równie jak i Rednkcye innych 
pism polskich 0 niezwłoczne umieszczenie po- 
wyższego sprostowania, które jako zgodne 
z prawdą słowem obywatelskiem stwierdzamy. 

We Wiedniu, dnia 21 grudnia 1877. 

Józef Dobrowolski w. r. 
prezes Siły. $- 
Wahringerstrasse, 50, IX. 
Grzegorz Banach w. r. 
skarbnik Sity. 
Neubau, Neustiftgasse, N; 18. 
(Następuje legalizacya podpisów przez no- 
taryusza). 


Wykaz osób zmarłych 
w czasie od 21 do 31 października 1877. 


Smusowicz Dominik, majster szewski i 
właściciel domu, 1. 65, na zapalenie opłucnej. — 
Janko Karolina, dziecię zarobnika, l. 2, na. 
ospę. — Szapira Taube, dziecię faktora, 1. 1, 
na błoniawę. — Selzer Jakób, krawiec, l. 54, 
na raka żołądkowego. — Moskwec Eliasz, stra- 
żnik sądu karnego, l. 57, na obrzęk płuc. — 
Wiśniewska Marya, córka właściciela dóbr, 1. 
14, na durzycę. — Zdzieńska Karolina, bez za- 
trudnienia, l. 75, na udar mózgowy. — Sietni- 
cki Bazyli, emerytowany sekretarz magistratu, 
l 85, na uwiąd schyłkowy. — Boczkowska Jó- 
zefa, wnuczka właściciela domu, 1. 16, na gruźli- 
cę płuc. — Dietrich Karolina, prywatna, l. 59, 
na raka. — Strzelecka Pawlina, córka ślusarza, 
1 9, na błoniawę. — Mendrak Jan, kamerdy- 
ner, l. 88, na porażenie. — Studnicka Apolo- 
nia, praczka, 1. 48, na raka żołądka. — Mün- 
zer Freida Hinda, córka subjekta handlowego, 
L 2, na błoniawę. —- Reinberg Izrael, faktor, 
1. 39, na suchoty płuc. — Chomin Marya, cór- 
ka woźnicy, l. 7, na błoniawę i płonicę. — 
Gawlikowski Józef, syn bremzera, l. 9, na za- 
palenie mózgu. — Habka Jan, syn zarobnika, 
1.9, na zapalenie mózgu. — Schleicher Edward, 
zarobnik, l. 45, na raka. — Cetnarowicz Pa- 
weł, szewc, l. 44, na porażenie postępowe. — 
Schónthaler Leonard, szewe i właściciel domu, 
1l. 64, na rozedmę płuc. — Marek Robert, eme- 
rytowany c. k. kapitan, 1. 65, na zapalenie 
płuc. — Kozebmin Katarzyna, żona wożźnego, l. 
42, na wadę serca. — Schneider Henryk, pry- 
watny nauczyciel, l. 68, na suchoty płuc. — 
Karkowski Wawrzyniec, szewc, I. 47, na su- 
choty płuc., — Gawrylak Leonard, dziecię do- 
zorey kolei, l. 2, na błoniawę. — Dobrowolski 
Jan, depenaent notaryalny, l. 68, na gruźlicę 
płuc. — Jonas Rifke, wdowa po kramarzu, |. 
75, na uwiąd schyłkowy. — Juszczak Marya, 
córka krupiarza, 2 mies., na drgawkę. — Po. 
powicz Franciszek, syn kupca, l. 2, na błonia- 
wę. — Lubich Edmund, syn c. k. majora, 1. 
1 i 6 mies., na krwiotok kiszkowy. — Zacherl 
Dorota, prywatna, 1. 71, ze starości. — Niżan- 
kowska Kamila, wdowa po urzędniku, 1. 54, na 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Iwów, dnia 24 grudnia 1877. 


płacą żądają 
waluta austr. 
I. Akcye za sztukę. złr. A GE 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.=|243 50 246 — 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k.sjll8 — 12050 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 5|240 — 248 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. ae 314 — 218 — 
2. Listy zast. za 100 zł. £ 
Tow. kredyt. galie. 5°%/, w. a, . 84 — 8475 
zę "RAL Olu 78 35 7925 
E w » Bo okresowe g| 84 — 8475 
Banku hip. alie. 6*/, w. a. sl 89 — 8990 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6*/, w. ag 93 50 95— 
3. Listy «*Tużne za 100 zł = 
Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gal. Š 
i Bukow. 5©/, los. w15 lat. &| 90 25 9130 
Tow. kr. m. ^n w. a. w 15 lat. gl =— —— 
SE: wi, w. a. w 30 lat gl— —— 
2 
4. Obli: za 100 zł. 
[ndemniz. gali „50, m. k. . . 65 75 8660 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° w.a. | 89 — 9050 
5. Losy “asta Krakowa . 1450 16— 
A „ Stanisławowa | 20 — 22— 
6. Monety. 
Dut t holenderski . 5 55 5 65 
Dukat cesarski 2 A 5 60 5 70 
*apeleondor . . . . . , 9 58 9 68 
Półiraperyał p oOWE 970 990 
Rubel rossyjski srebrny . ków ESI 
- „4 apierowy 1 19'5 122 
100 marek niemieckich 58 60 5970 
Srebro ; 104 50 10650 


104 25 10645 


Kupony w srebrze . 


(7158 1—3) ©bwieszczenie. 

„L. 48012. Celem wykonania robót mu- 
rarskich przy budowie gmachu dla pomie- 
szezenia sejmu i biór Wydziału krajowego 
we Lwowie odbędzie się w dniu 23 stycznia 
1878 na podstawie ofert piśmiennych publi- 
czna lieytacya, na którą Wydział krajowy 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem krakowskiem przedsiębiorców 
niniejszem zaprasza. y i 
| _ Jako nieprzekraczalny termin do wnie- 
sienia ofert (deklaracyj) do Wydziału krajo- 
wego, ustanawia się godzina 12 w południe 
dnia 23 stycznia 1878 poczem bezzwłocznie 
nastąpi otwarcie ofert. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa są roboty 
murarskie, obliczone ma 142.573 złr. 98 

- W. a. 


Wadyum ofertowe winno wynosić 2852 
złr. czyli 2%, od powyż preliminowanej su- 
my i ma być złożone w kasie Wydziału kra- 
jowego w gotówce lub w papierach wartuścio- 
wych sposobnych do lokacyi kapitałów pupi- 
larnych, a obliczonych podług kursu poda- 
nego w „Cnzecie Lwowskiej“ w przededniu 
oddania of "ty. 

Na założone wadyum wyda kasa pokwi- 
towanie i potwierdzi odbiór onego na koper- 
cie oferty. 


AO I e 


zapalenie kiszek. — Pietroszewska Anna, Żona 
szewca, l. 56, w skutek pęknięcie czaszki. — 


5 


B. Skibniewski z Balic. 
H. Dornbach z Żukowa. M. Aksentowicz 


Falk Andrzej, terminator szewski, 1. 17, w sku- | Hłrodenki. M. Weiser z Wiednia. N. Sawczyń- 
tek powieszenia się. — Łabowicz Teresa, żona | ski z Monasterzysk. 


właściciela realności, 1. 80, na uwiąd schyżko- 
wy. — Bąkowski Tadeusz, właściciel domu, 1. 
76, na raka. — Link Franciszek, oficyalista 
prywatny, l. 6%, na porażenie płuc i jelit. — 
Landau Salomon, bankier, 1. 41, na wadę ser- 
ca, — Cichocki Stanisław, prywatny oficya- 
lista, 1. 25, na suchoty płuc. — Zalewski Ka- 
rol, ajent asekuracji, 1. 53, w skutek zastrzele- 
nia się. — Stenzel Krystyna, żona radcy ape- 
lacyjnego, 1. 54, na wgłobienie kiszek. — Pi- 
pan Łukasz, wice rektor gr. k. Seminaryum, 1. 
51, na zapalenie otrzewnej. -— Bobak Grzegorz, 
dozorca więźni, l. 88, uwiąd schyłkowy. 


— c, 
spomirzezenia melaorolwgiczne 
z dnia 25 grudnia 1877. 7 rano 
Barometr 7:8.) mm  Psychrometr suchy —3.590. 
Psychrometr wilgotny —4 u*0. Prężność pary 31mm. 
Wilgoć 89"/,. Zachmurzenie 10. Wiatr S2. 
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
Temperatura powietrza —2 8"R. 
Barometr opada. 
z dnia 26 grudnia 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 7292 mm. Psychrometr suchy—1.850. 
Psychrometr wilgotny —2'0*C. Preno pary 3.5mm. 
wilgoć 96*/, Zachmurzenie 10. iatr SWL. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza —1:4°R . 
Barometr opada. 


——nA 


Przyjechali do Lwowa 

dnia 24, 25, 26 i 27 grudnia 1877. 

Hotel George'a. 

Pp. M. Dollenberg z Czerniowiec. W. Ma- 
nastyrski z Mikołajowa. Z. Myszkowski z Kijo- 
wa. K. Suchodolski z Sosnowa. S. Frey z Wie- 
dnia. S. Landau z Wiednia. J. Frankel z Czer- 
niowiec. 

T. hr. Czosnowski z Rossyi. A. br. Korf 
z Bukaresztu. J. Blumenfeld z Krakowa. H. 
Albert z Heidelberg. P. Chatiner z Gałatzu. A. 
Tchaykowsky z Belgii. 

S. hr. Badeni z Radziechowa. J. Popow- 
ski z Gródka. M. Beverlej z Wiednia. 

Hotel Angielski, 
Pp. S. Reich z Wiednia. 


Hotel Langa. 

Pp. E. Aleksowicz z Czerniowiec. J. Schle- 
singer z Wiednia. J. Zangel z Wiednia. S. 
Morgenstern z Wiednia. J. Briihl z Wiednia 
H. Tisch z Pragi. 

J. Weines z Wiednia. L. Laufer z Berna. 
J. Wazny z Hrebenny. J. Bosser z Wiednia. 
L. Tuchfeld z Wiednia. L. Schäfer z Wiednia. 

H. Schembek z Kijowa. W. Lachowicz z 
Borek. S. Schapira z Wiednia. 

K. Jakubowicz z Bukowiny. A. Stolzberg 


z Wiednia. E. Schenirer z Wiednia. J. Soko- 
łowski z Horodenki. 
Hotel Kuhna, 
Pp. H. Ligęza z Magierowa. L. Roszke 


z Wybranówki. 
J. Kobrzecki z Sądowej Wiszni. K. Mla- 
dy z Starzysk. 
Hotel Warszawski. 
Pp. W. Jaroszyński z Wiednia, 
Rozborski z Hnizdyczowa. 


Hotel Krakowski. 


Pp. W. Maxymowicz z Krosna. F. Fabi- 
jański z Stanisławowa. 


Odjechali ze Lwowa, 


Pp. M. hr. Komarnicki do Horpina. R. 
Łubiński do Brodów. S. Skarzyński do Stu- 
dzianki. M. Treter do Rudenki. 

S. hr. Czosnowski do Gródka. F., Dietrich 
do Bóbrki. L. Madejski do Brzeżan. W. Szy- 
manowski do Korsowa. 

W. hr. Baworowski do Strusowa. A. br. 
Korf do Krakowa. W. Sticzin do Krakowa. A. 
Bocheński do Krakowa. M. Dollenberg do Ozer- 
niowiee. H. Albert do Krakowa. H., Niewiarow- 
ski do Brzostowej góry. J. Roguski do Tarno- 
pela. K. Sulatycki do Brodów. 

T. hr. Czosnowski do Brodów. S. hr. 
Krasicki do Stratyna. W. Manastyrki do Miko- 
łajowa. T. Blumenfeld do Krakowa. Z. Myszkow- 
ski do Brodów. F. Protowiński do Płotycz. 


AM: 


nE oo 


Pociągi koiejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg 0s0- 
bowy), o godz. 10 min. 35 przed południem (po- 
ciąg mięszany). 


Z Podwołoczysk: (na dworzee lwowski główny): o 
godz. 10 min. 38 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 

Z Podwołoczysk(na dworzec w Podzamczu): o 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany); 


Wire 
5! 


Z Stanistawowa: (na Stryj): o godzinie 8 min. 36 
(pociag nr. 2); 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (o 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg imięszany). 


Odchodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
cag pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 mint 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 


Do Stanisławowi: (na Stryj): o godzinie 6 minut 35 
rano (pociąg nr. 1); 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mięszany). 


Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minu 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdyjodnoszą się do po 


łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada | 
Í 


godz. 12 m. 20 we Lwowle. 


laca. żądają. 


łacą żądają 
2.50 13, — 


Plany budowy, ogólne i szczegółowe | 176 w Plosinie jasieniekiej ciała tabularnego 


warunki przedsiębiorstwa, tudzież. cennik ro- 
bot, które mają być wykonane, przejrzeć mo- 
żna w kancelaryi techniczno artystycznego 
kierownika budowy przy ulicy Słowackiego 
pod L8 w godzinach  przedpołudniowych, 
gdzie zamierzający ubiegać się o to przedsię- 
biorstwo zarazem otrzymać mogą wzory do 
deklaracyi tudzież odpisy warunków i cennika. 
R: iału krajowego 

Królestwa Ani mani i Arielkiego 
Księstwa krakowskiego. 


We wowie dnia 24 grudnia 1877. 
(GER izęiohzEnie- 
L. TBUR aei si powiatowy w Ty- 


czynie zawiadamia. iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej dla gminy 
Lecka dnia 31 gradnia 1877 rozpoczyna. 
Każdy kto mą interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć, €O dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony praw swych za stosowne 
uzna. 
Tyczyn 24 grudnia 1877. 
7084 1—3) Obwieszczenie. 
8 1 plz Da s8; 19 
lutego 1578 i 26 marca 1878 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod l. 


nie stanowiącej a dluźnika Jana Kuźmirczaka 
własnej w sprawie Izaaka Mojżesza Parnasa 
o 120 złr. z pn. 

Ceua wywołania wynosi 172 złr. 50 et. 
wadyum 17 złr. 25 et. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie sprze- 
daną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzozów dnia 3 listopada 1877. 
(7140) Obwieszczenie. 

L. 8028. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do powszechnej wiadomości, 
że dorhodzenia miejscowe w sprawie założe- 
nia księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Jakimczyce rozpocznie na dniu 31 grudnia 
It ie. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć eo do wyjaśnienia 
lub ochrony praw swych uzna za stosowne. 

Komarno dnla 22 grudnia 1877. 


(7184) Ogloszenie. 
L. 281. C. k. komisya hipoteczna za- 
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 


Kurs giełdy wiedeńskiej. | Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 24280 243.20, Keglevicha po 10 zł. m. k. . 12.50 13. 
duia 21 grudnia 1877. Lwow. Czern. kolei po 200 zł. w.a. wsr, . 118'— 119.— j Losy miasta Krakowa . . . . . 15.— 15.50 
1. Dług Państwa. płacą. żądają. | Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 255.— 255.50| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 2825 29—- 
Jednolity dług Państwa w banknot. Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a.. 7%. - 15.50 Palfiego po 40 zł. m. k.. . . . 23— 23.50 
maj-listopad . . . . - . . 63.25 63.40 | I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr 91.50 93.—| Fundacya szpit. Areyksięcia Rudolfa 13.50 14 — 
luty-sierpień . . . . . . - 62.25 63.40 5. Listy zast. losowane. Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 4l— 41.35 
Jednolity dług Państwa w srebrze. _ | Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla St. Genois po 40 zł. m. k. . «. . _ BILBOWOCNN 
styczeń-lipiec aS 66.50 66 40 Galieyi i Bukowiny, w 151. 69%, 90.— 91.— Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.50 
kwiacień-październik . 6650 66.70 | Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5*/, wsr. 104.25 104./5| Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 119.— 121 = 
Losy z roku (939 całe. i 294 — 296'— | Gai.zakł. kr. ziem. Krak. los. w181.6/, 8850 ——| n  »  » POZ m. k. 6350 6450 
1839 piata część ols. . 294— 296- | n no no n o» o» Wp 7%, 95.— 97.—] Waldsteina po 230 zł. m.m.. . . . 2150 22.50 
n r po 250 złe. . . 10850 109.— | „ yoyo ono w» W36, 534 87— —.—| Windisehgratza po 20 zł n. k. . . 25.50 26— 
no" _ 1860 pe 500 złr. 5°. . 11075 111.25 | Gal. Tow. kred. w. a. po 4*/, = acz , Weksle (na 3 miesiące). 
$ H 1860 po 100 złr. 5°%/%%. . 11350 12050 J a » po SĘ > 2h 83.80 84.50 M ombnie raO et E L n 3 —.= 8a 
> „ 1864 (z promi ] L RBD LIG 4 x po o w 37 la- - n. —.— —— 
|" Oman igo] ” ud zai, * |: 83.8) 84.50| Frankfurt za 100 mark p, . . -- AB 
Renty Como po 42 lir. aus. . . . . 2550 26.50 | Gal, banku hipot. po 6%7o- - -. - 89.30 89.60; Hamburg za 100 mark w. p. n. -n 
Listy zastaw. domen państw. po 120 Gal. zakł. kred. włość. po 67/, . . 95.25 96— Londyn za 10 ft. szt. 120.40 120.79 
złr. Bo. - - + 2 sa. « 18950 149.— | Tow.kred,niajs.lw.w 151. wyl. po 6%. 8%.— 82.50 Paryż za 100 fr. . . . . . . . . 48— 4840 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 5%, . 99.90 100.10 | „ - „ w 30L. wyl. po 6°- —— —— i Kurs złota, 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 49, . 7440 7455 | Banku narodowego po 50/6 —=— —.-| Dukat cesarski men. . . . 5.68: — 5.70— 
2. Obligacye indemn. 57, za 100 złr. Weg. tow. ziem. po 5*/s'fo 93 — 8850] „  poźnej wagi 5.68 — ore 
Czech : E e «o. o; a oaa r A pon OBIE ; 84.50 85.—| Korona > —= da 
Bukowiny 82.50 83.25 | ©. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | 20-frankówka 9.65.— 9.66 — 
Galieyi ą 85.75 8625 | Kol. Albrechta a 300 zł. 50/, w. a. 68.50 69 —| Rossyjski imperyał 9.89.— 9.93. — 
Niższej Austryi 104.— 104.50 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w e2). Talar związkowy 3 UB 
Siedmiogrodu . 1640 76.50] a 300 zł. 507, w srebr. 62.— 63, — | Srebro . 105.35 105.— 
WEZioE a e «a... 50 so 6 18.25 78.75 | Kol. pół. po 100 zł. m. k 99.50 100.— MASE 
3. Inne pożyczki publiczne. mow. m TOOLE wo adk 6.0 © — —=.—| Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Galie. pożyczka krajowa z r. 1873 6°% - —— — — Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/o 100.50 101. — elecrafowany Ta TERE 
4. Akcye. Ro nn „IL emisyi. 39.75 100.25 = lepi ! m= 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 8450 88—| „ oo" HE, . 98— 97.— z dnia 24 grudnia "zł. pt 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 202.25 202.50 | .. mia © „ WAAZENM —= ——| Jednolity dług państwa w banknotach 63,30 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 115.— 725.— | Kol. liwow.-Czer-Jas. III. emis. 2 300 A 5 „w srebrze 66/50 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . =- . — = s= za. 5%, w srebrze z r. 1865 = 76:501 Renta w złocie . . . . . . 7463 
Gal. bank, d. hndl. i prz. a200 zł. wpł. 40°% —.— —— z r. 1867 i4.— 7450| Losy pożyczki z roku 1860 111120 
Gal. zakł, kred. ziemski a 200 zł. SZ „= z r. 1868 67.50 65.-| Akcye banku wiedeńskiego 776| — 
Banku narodowego a 600 zł. 183,— 185,— z r. 1872 63.— 63.50 » „ kredytowego 202110 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.— | Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/ w srebrze . 65.50 66.—| Londyn - LOWE 120/10 
Austr tow. żeglugi par. po500 zł.m.. . 339.— 341.—- | 7. LOSY. Srebro 105/40 — 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m.k. 156.— 15650 | Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w.a- 162.75 163 25| Napoleondor ; 9/62") 
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Półn kolei po 1660 zł 1925.— 1935 — | Tow. žog]. par. na Dunaiu po 100zł. m. 9550 98 —|100 marek niemieckich . 59/3) 
Bziecnannniia I Pze y.a- 


założenia księgi hipoteezuej dla gminy kata- 
stralnej Koszyce małe dnia 7 stycznia 1878 
rozpoczyna. Ę 


Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 


sić i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia 4 


lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 
Tarnów dnia 21 grudnia 1877. 


(1062 1—3) Edyk t. 
L. 6862. ©: k. sąd powiatowy w Sano- 


ka ozuajmia, że celem zaspokojenia wierzy- 
telności Salamona Odze w kwocie 34 złr. w. 
a. z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- 
ności pod l. k. 14 1 178 w Nowosieleach po- 
łożonych a w posiadaniu solidarnych dłużni= 
ków Pawła Szala i Jędrzeja Furlka będą- 
cych na 200 złr. i 280 złr. w. a. oszacowa- 
nych a ciała tabularnego nie stanowiących 
w dniach 16 stycznia 1878, 15 lutego 1878. 
i 20 marca 1878 zawsze o godzinie 10 
z rana. 

„ Wadyum wynosi 109%, ceny wywoław- 
czej, zaś resztę warunków tudzieź akt osza= 
cowania można przejrzeć w tutejszej regi- 
straturze, 

Sanok dnią 28 listopada 1877. 
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(6819 1—3)  Ebitt 

Bl 10652. Bom f. f. Kreis- al8 Han- 
dels und YWechjelgerichte in Złoczów wurde 
über Anjuhen der Theresienthaler Papierfa- 
brif von Elissen Roeder & Comp. wiber Lipa 
Schapira Kaufmann aus Brody in ber Wed- 
jelrechtsjache pto 234 fr. 6. W. f. N. O. am 
9 Juni 1877 Bí. 5151 bie Bahlungãauflage 
erlajjert. 

Da dem Gerichie der Aufenthalt des Be- 
flagten nicht befannt ift, jo wurde auf feine 
Gefahr und often Mdv. Weisstein mit Sub- 

ituirung deg Mdv. Ornstein al8 Curator beftelt. 
Geflagter Hat daher dem befteflten Curator jetne 
Mechtsbehelfe zu übergeben, oder fetoft einen 
anderen Sachwalter zu beftelen, widrigenfał(3 
er fih die Folgen jelbit betzumejjen haben wird. 

Złoczów, am 24 Movember 1877. 
(6577) @rfenntnjje. 

Dag b f Qande- als Preggeriht in 
Graz hat auf Antrag der f. f. Staatõanmwalt- 
jchaft in Folge des Bejchlujjes vom 16 Novem- 
ber 1877 B. 17265, zu Recht ertannt: 

Der Jnhaft der Aufjage in der in Graz 
erjchelnenben Drudjchrijt „Der Striegl“ Nr. 
5 bom Secpterber=October 1877: „Nus dem 
Gerichtajaal. Doctor Frang de Paula $óller, 
Redacteur (Herausgeber) der Grazer Borjtadt= 
Beitung” beginnend mit „Bor Jahr und Tag“ 
endend mit „zahlte ich bie 10 fl.", und „Sla= 
gen der Bauern“, beginnend mit „S$ find feit 
Sabre her“, endend mit „im 10. Blatt, Bau- 
erwille 1877” begründet den Thatbeftand deg 
Bergeheug gegen bie öffentliche Ruhe und 
Ordnung nach § 300 St. ©., eg wird daher 
unter gleichzettiger Beftätigung der verfügten 
Bejchlagnahme auf Grund Der SĘ 489 und 
493 Gt. P. O. die Weiterverbreitug Diefer 
Drudjchrift verboten und bie Berftörung des 
Sape3 angeordnet. 


Da3 f. t Qande- als Preggericht in 
Laibach hat auf Autrag der f.f. Staatzanwalte 
fchaft in Folge Bejchlufjeg vom 138 Novenber 
1877, RI. 12080, zu Jtecht erfannt: 

Der Mnhlt des in ber Jr. 257 Der 
Beitjchrift „Slovenski Narod“ vom 10 Novem- 
ber 1877 abgebrudten Alrtitelś „Jeca in sola 
na Slovenskem“, beginned mit „Nasa zdasnja 
policajna drzava“ wno endend mit „ki bode 
morebiti le se resil Slovenca“ begründet den 
Thatbeftand bes Berbrecheng der Störung der 

= öffentlihen Ruhe nah § 65 a St. 6. 
G©8 werde bemnah zufolge S$ 489 und 493 
Gt. P. O. die Weiterverbreitung diefer Drud- 
ihrift verboten. 


Da3 f. f Qandeg- als Strafgeriht in 
Prag Kat über Antrag der f. £. Staatsane 
waltjchaft in golge des BefHluffes vom l4 
November 1877 RL. 30087, zu Recht erfannt: 

Su der Beitihrift „Pravda“ Nr. 17 pom 
10 November 1877 begründet der Jnhalt des 
Qeitartitel(g „Rusko-stat slovausky“ den That- 
bejtanb beg in den $$ 58 e und 59 e St. 
©. bezeichneten Berbrechenż des Hodhverratheg 
ber Snhalt der unter der Nubcit „Politicke 
kukatko“ abgebrudten rtifel „Kam vandruji 
nase penize“, „Za to vsak vypadaji nase reky 
Vitava a Labe“, „Na upravovani Dunaje u 
Vidne“, „U nas pry se nemusi sporit“, „Też 
dobry prorok od kapes“ „Na rok 1878“, 
„Krach“, „Kam jdou nase penize“, „At zije 
odpovedna vlada“, „Deje se tak tez v Sever- 
nich statech Ameri kych“, „Co Cechy maji 
_ platit pro politickou zpravu“ unb „Kralovski 

dar“ den Thatbeftand des im $ 65 a St. 
©. bezeihneten Berbrecheng der Störung der 
_ djfentlichen Nuhe, endhih der Inhalt der unter 
der Mubrif „Knezske Zrcadlo“ abgedrudten 
Artifel den Thatbeftand des im § 63 Gt. ©. 
bezeichneten Berbrechens der Dtajejtitsbeleidie 
gung und wird daher unter gleichzeitiger Yes 
 jtatigung ber verfügten Bejchlagnafime auf 
= Grunb deg $$ 489 und 408 St. P. D. dag 

objective Verfahren eingeleitet die ABeiterver= 
breitung diefer Drudjdhrijt verboten und die 
 Bernidhtung der mit Bejchlag belegten Crem- 
Ą plare verordnet. 


Dag t. f. Sandeśs als Strajgeriht ir 
Vrag hat auf Antrag der f 1. Staatsanwalte 
fdhaft in Folge des Bejhlujjeż vom 15 Noven- 
ber 1877, BI. 80214, zu Redt erfannt. 

f Der „nbalt dez Mrtifels unter Der 
Rubrif „Feuileton* unb mit ber Mufjdrift 

„Stolety havran Karlstejnsky* in ber Heit- 
 fdrijt „Cech“ Nr. 257 vom 10 Movember 
1877 begründet den Thatbeftand des in den 
 § 64 und 65 a Gtrf. ©. bezeidneten Ber- 
 breheng der Beleidigung der Mtitąlieder bez 
 aiferlichen $aujr3 und der Störung der öffentli- 

Hen Ruhe und wird daher unter gleichzeitiger 
 Beftótigung der verfügten Bejchlagnafme auf 
Grund der $$ 489 und 493 St. P. ©. das 
 pbjective Werjagren eingeleitet, bie Weiterver- 
 breitung biejer Drudjchrift verboten und bie 
| Bernichtung der mit Bejcjlag belegten Crem- 
| plate verordnet. 


4 Da3 £. f. Qande- al3 Preggericht in Laiz 
badh bat auf Antragder £. É. Staatganwaltjchaft in 


B. 12252, zu Redt erfannt: 
x Der Snhalt deg, in der Nr. 260 der 
Beitjchrift „Slovenski narod* vom 14 Novem- 
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olge des Bejdhlujjes vom 17 November 1877, | (7064 1—8) 


§ 65 a St. ©. und deg Bergehenż gegen Die 
dffentlihe Ruhe und Ordnung nach dem $ 


6 


ber 1877, unter der Aufjhrijft „Necemo de- , w krajach, w których obowiązuje ustawa kon- 
żel“ abgedrudten Ylrtite(8, beginnend mit „Pod , kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 D. 
tem naslovom“ und endend mit „Necemo de- | p. p. położony majątek Mendla Wieda wła- 
żel“ begründet den Thatbeftand des Werbree | ścieiela pracowni i handlu sukień męzkich 
heug der Stbrnng der öffentlichen Ruhe nach | we Lwowie. 


Kierownietwo tego konkursu porucza 
się panu radcy dr. Srokowskiemu jako 


302 St ©. €©8 werde demnach zufolge Der | komisarzowi konkursowemu, zaś tymcezaso- 


$$ 489 und 493 St. P. O. ble Weiterver- 
breitung biefer Drudjchrijt verboten. 


(1055 1—3) Ogloszenie lęytacyi. 

L. 10509. C. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach dozwolił przymusową publiczną sprze- 
daż zastawniezo opisanej realności pod l. 
35. 63 spis/98 subrep. w Folwarkach wiel- 
kich położonej Prokopa i Maryi Szust włas- 
nej ze wszystkiemi do tej realności należą- 
cemi, w protokole zastawniczego opisu z dnia 
2 marca 1872 l. 3516 opisanemi gruntami 
i inneni przynależytościami w trzech termi- 
uach mianowicie w dniach 17 stycznia, 15 
lutego i 14 marca 1878, każdym razem o 
10 godzinie z rana w budynku sądowym. 
Cenę wywołania stanowi kwota 1850 
W. A. 

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w tusądowej registraturze. 

Brody dnia 23 października 1877. 
(6797 1—3) Edykt. 

L. 3169. C. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensji e. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 375 złr. 3 ct. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 
stycznia, 23 stycznia i 5 lutego 1878 każdym 
razem o 10 godzinie z rana przymusowa sprze- 
daż realności Seńka Bagana pod nr. 47/2 
w Biekierczycach położonej. 

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 900 złr. jako wadyum 90 złr. 
w. a. Dalsze warunki i protokół zasiawnicze- 
go opisania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane. 

Łąka 26 września 1877. 

(6798 1—38) KEdykt. 

L. 3839. O. k. sąd powiatowy w łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia preteusyi e. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 234 złr. 89 ct. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 stycz- 
nia, 28 stycznia i 6 lutego 1878 każdym razem 
o 10 godzinie z rana przymusowa sprzedaż 
realności Adama i Magdaleny Folz pod nr. 
19—5/82 w Kranzbergu położonej. 

Za ceuę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 1000 złr. jako wadyum 100 złr. 
w. a. Dalsze warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane. 

Łąka 29 września 1877. 

(6790 1—3) Edykt. 

L. 3842. ©. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
nprzyw. zakladu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 191 złr. 84 et. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 
stycznia, 23 stycznia i5 lutego 1878 każdym 
razem o 10 godzinie z rana przymusowa sprze- 
daż realności Jana Mykieciaka pod ur. 7 
w Majniczu położonej. 

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 700 złr.; jako wadyum 70 złr. 
w. a., dalsze warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane 

Łąka 29 września 1877. 
(6594 1—3) Edykt. 

L. 26857. ©. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem p. Kwelinę z Kar- 
wiekich 1 voto Madejską, 2 Siennicką w Kar- 
powcach w ces. ros. gub. Wołyńskiej pow. 
Zytomirskim zamieszkałą, że przeciw niej i 
Kaźmierze Złotniekiej, gmina miasta Krako- 
wa o zapłacenie. logatu 2000 złr w. a. w li- 
stach zastawnych galic. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego przez Wincentego Kar- 
wickiego na utrzymanie kapelana przy emen- 
tarzu krakowskim zapisanego wniósła pozew, 
w załatwieniu którego uchwałą z dnia 20 
kwietnia 1877 do l. 7266 termin do wnie- 
sienia obrony w ciągu dni 90 wyznaczono. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej leży za 
granicami Państwa austryackiego, przeto e. 
k. sąd w celu zastępowania pozwanej Eweli- 
ny z Karwiekieli } voto Madejskiej 2 Sien- 
nickiej na koszt i niebezpieczeństwo jej tu- 
tejszego adw. kraj. dr. Machalskiego kurato- 
rem ustanowił, z którym spór wytoczony we- 
dług ustawy postępowania sądowego w Ga- 
licyi obowiązującego, przeprowadzonym bę- 

zie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby w zwyż oznaczonym czasie albo 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla niej 
zastępcy udzieliła, lub innego obrońcę sobie 
wybrała i o tem e. k. sądowi doniosła w o- 
góle zaś, aby wszelkich możebnych do o- 
brony środków prawnych użyła, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiała. 

Kraków 16 listopada 1877. 
Edykt. 


L. 66887. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
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wym zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. 

dr. Landesberga, wzywając zarazem wierzycieli, | 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących 

do wykazania ich pretensyi, poczynili swe 

wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta- 

nowienia innego zawiadowcy masy i aby 

przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, * 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 27 grudnia 1877 godzinę 4 po po- 

łudniu. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź | 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma ` 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- | 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- | 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków | 
prawnych przed upływem 15 lutego 1878 i; 
podać ją na terminie na dzień 18 marca 1878 ! 
godzinę 4 po południu, wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pier- 
wszeństwa, chociażby nawet o nią spór już | 
był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności. 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 


ku ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. | 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej”. 

Z e. k. sądu krajowego. | 

Lwów dnia 18 grudnia 1877. 

(7061 1—3) Edykt. 

L. 8859. O. k. sąd powiatowy w Sano- 
ku podaje do wiadomości, iż celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Herscha Bernstein w kwo- 
cie 25 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tym- 
że sądzie na dniu 16 stycznia 1878, 15 lu- 
tego 1876 i dnia 20 marca 1878 o godzinie 
10 z rana publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod l. k. 67 w Pile przysiołku Šie- 
muszowej.położonej, Stefana Hatalak własnej. 

Cena wywołania 388 złr. w. a, wa- 
dyum 38 złr. 4] ct. w. a. 

Resztę warunków można przejrzeć w re- 
gistraturze sądowej. 

Sanok dnia 21 listopada 1877. 

(6903 1—3) Sftundniadung. 

BL 34752. Aug der von einem unge- 
nanten Wolthäter aug Anlag der Bermählung 
Ihrer faijerlihen Hoheit der durdlaudtigjten 
Frau Grzherzogin Gisela mit Seiner fówiglie 
hen Hoheit dem durchlauchtigjten Prinzen 
Leopold von Bayern gegründeten Stiftung, 
ijt eine Ausjtattung im Betrage von 600 f. 
0. W. zu vergeben. 

Auf dieje Musftattuug Haben im Braut- 
ftanbe befindliche,  mittelloje und wiürdige 
Tödter oder Waifen von Beamten Anjpruch, 
welche einem, Dem Wtinijterium deg Jnnern 
für die im Reichsrathe vertretenen Königrei- 
he und Qänder unterftehjenden Dienftzweige 
angehören, oder big zu threm Ableben oder 
ihrer PBenfionicung angehört haben. 

Die Ausftattung wird am 20 April 
1878 verliehen, jedoch erft nach eingegangenen 
Chebiindnige flitgig gemacht, wozu dem De- 
teulten Móddhen bie Grijt bis Ende Dftober 
1878 offen fteft. 

Die Gejuche um diefe Ausftattung find 
mit dem Tauffcheine, Sitten und Mittellojig= 
feitż-Beugnige des Madchenś, danu mit dem 
Nachweife Über Die bereits ftattgehabte Wer- 
fobung, endlich mit bem Jtachwetje, dag Der 
Bater derfelben in einem ber obigen Dienjtese 
zweige Dient oder gedient Kat, zu belegen. 

Soferne feine andere Nachweifung iber 
bie bereits ftattgehabte Verlobung geliefert 
werden fann ift mindeftens Der Stame und 
Character deg Bräutigams auzugeben. 

Die in ber bemerften Weife inftruirten 
Gefuche find (ingfting bis 15 Jäuner 1878 
bei der f. E nö. Statthalterei zu überreichen. 

Bon der f. f nö. Statthalterei. | 

Wien den 16 November 1877. 

(7155 1—8) Edyk t. 

L. 11694. O. k. sąd powiatowy m. del. 
S. II. we Lwowie oznajmia niniejszem, że 
wskutek rekwizycyi c. k. sądu krajowego z 
dnia 24 lutego 1877 1. 9365 przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 70 w Za- 
marstynowie położonej do masy rozbiorowej 
Henryka Bitschana należącej na dniu 28 sty- 
cznia 1878 o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie się odbędzie i że na po- 
wyższym terminie realność ta także i poni. | 
żej ceny szacunkowej i to za jakąkolwiekbądź | 


cenę sprzedaną zostanie. iC 


Cena wywołania jest ceną szacunkową | 
14497 zł. 2 ct. w. a. | 
Zakład wynosi 1450 zł. w. a. | 
Bliższe warunki licytacyjne można przej- 


wie otwiera piniejszem konkurs na wszystek  rzeć w t. s. registraturze. 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a ' 


Lwów dnia 20 listopada 1877. 


(7110) Ogloszenie. 

8827. C. k. sąd powiatowy w Mikoła- 
jowie ogłasza, że dochodzenia miejscowe w 
celu założenia księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Rozwadów dnia 31 grudnia 1877 
rozpocznie. 

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna. 

C. k. sąd powiatowy 

Mikołajów dnia 23 grudnia 1877. 
(7114) ©gioszenie. 

L. 1559. C. K. sąd powiatowy delego- 
wany miejski w Rzeszowie zawiadamia, że 
arkusze posiadania służące do założenia księ- 
gi gruntowej dla gminy katastralnej Malawa 
zostały ułożone i wraz z poprawiouemi spi- 
sami posiadłości i posiadaczy, z kopiami map 
katastralnych i protokołami dochodzeń w tu- 
tejszym sądzie przejrzane być mogą. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić należy do dnia 31 grudnia 
1817 w którym to dniu w razie wniesienia 
zarzutów dalsze dochodzenia zarządzone będą. 

Rzeszów 22 grudnia 1877. 

(7121) Edyk t. 

L. 14167. ©. k sad powiatowy m. d. 
w Kołomyi ogłasza że arkusze, posiadania w 
formie wykazów hipotecznych sporządzone 
wraz z aktami dochodzenia celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy „Cieniawy* w 
registraturze tegoż sądu do powszechnego 
przejrzenia złożono. 

Do wniesienia zarzutów przeciw praw- 
dziwości arkuszów posiadania wyznacza się 
termin na dzień 29 grudnia 1877 na którym 
to dniu dalsze dochodzenia prowadzone będą. 

Kołomyja d. 21 gruduia 1877. 

(7113) ©gioszenie. 

L. 11704. Złoczowski e. k. Sąd obwo- 
dowy jako handlowy, podaje do wiadomości 
powszechnej, że w roku 1878, ogłaszać będzie 
wpisy do rejestru handlowego w gazetach 
urzędowych: Lwowskiej i Wiedeńskiej, nie- 
mniej w Lwowskim cezasopismie Przegląd 
administracyjny i sądowy; zaś wpisy do 
rejestru spółek gospodarczych i zarobkujących 
w Gazecie Lwowskiej. 

Złoczów 2% grudnia 1877. 

(7142) Rdy k t 

L. 14383. O. k. sąd powiatowy w Stryju 
czyni wiadomo. że złożone zostały w tutej- 
szym sądzie arkusze posiadania i inne akta do 
założenia księgi hipotecznej w Kłodnicy służyć 
mające. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w komisyi 
hipotecznej dnia 10 stycznia 1875, w którym 
dniu dalsze dochodzenia prowadzone będzie. 

Stryj dnia 23 grudnia 1877. 

(1152) Ogloszenie. 

L. 9676. Komisya hipoteczua przy e k. 
sądzie powiatowym w Lisku uwiadzmia. że 
na dniu 3l grudnia 1877 złożone zostaną 
do powszechnego przejrzenia w tym sądzie 
arkusze posiadania a mianowicie dotycznie 
posiadłości nietabularnych w formie wykazów 
hipotecznych i wszystkie inne akta, służyć 
mające do założenia ksiąg gruntowych w 
gminie kalastralnej Olchowa. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie w 
e. k. sądzie powiatowym albo ustnie w ko- 
misyi hipotecznej na dniu 31 grudnia 1877, 
na którym w razie wniesienia zarzutów dalsze 
dochodzenie nastąpi. 

Lisko 22 grudnia 1877. 
(7146 1—3) konkurs L. 24410. 

na posadę e. k. ekspedyenta pocztowe- 
go w Kranzbergu w powiecie Samborskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwovie 
200 zł. Pobory: płaca 150 zł., ryczałt kan- 
celaryjny w kwocie 40 zł. i ryczałt 400 zł. 
rocznie za utrzymywanie jazd posłańczych dv 
i od dworca kolejowego między Dublanami 
i Kranzbergiem. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekwyi 
poczt we Liwowie. 

Lwów dnia 28 grudnia 1877. 

(7150) Edyk t. L. 9099. 

C. k. sąd powiatowy w Winnikach ogłasza. 
że arkusze posiadania w formie wykazów 
hypotecznych sporządzone wraz z7 prostowa- 
uemi spisami, z kopiami map katastralnych. 
protokołami pareelowemi i protokołami do- 
chodzeń gminy katastralnej Czyżykowa zło- 
żone będą w tut, sądzie do powszechnego 
przejrzenia. 

Zarazem wyznacza się termin na dzień 
31 grudnia 187% o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tut. sądzie, na którym w razie zgło- 
szenia zarzutów przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania a względnie wykazów hypo- 
tecznych dalsze dochodzenia prowadzone 
będa. 

C. k. sąd powiatowy. 

Winniki 24 grudnia 1877. 
7107) girmaprotofolirung. 

31. 86595. Das f. f Kreiśgeriht in 
Tarnopol als Handelżgeriht verfitąte Die Firma 
„Alter Herscher in Skała zum Betriebe” Des 
Odjjenganbelg, die der Juhaber felbjt zeichnet, 
in dag Negifter für Eimzelnfirnien einzutragen. 

Tarnopol am 21 November 1877. 


t 


| ad 


(7051 1—3) GDditt 


B. 17374 Bom Tarnopoler f. t. Arei: Spokojenia dłużnej kwoty 300 złr. z odset- 
gerichte wird hiemit befannt gegeben, Dab a po 129, od 21 pażdziernika 1872 aż 
demjelben gur Śereinbringung der vom Jakob ; do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dalsze- 
Harband gegen Grzegorz vel Jerzy Czechowski | mi 3/100 odsetkami od kwoty w należytym 
erfiegten Sorderung von 1.000 H. f. M. ©. | czasie nieuiszezonej, nakoniec na zaspokoje- 
die erefutive Yeilbiethung des in Tarnopol sub, ; Rie kosztów w kwocie 8 złr. 32 et., obecnie 
Nr. 251/1083 und 1408 gelegenen */, Tbeileg | przyznanych kosztów egzekucyjnych 4 złr. 
der Realität am 15 Jünner 1878 und am 19 | ll ct. w. a. przymusową sprzedaż realności 
Februar 1878 jebeśmal um 10 Uhr Bormite ; dłużnika Nykoły Barnasia własnej w Wie- 
taga abgehalten und bieje Realität am diefen | rzebni pod l, 25/2 położonej w drodze pu- 
Terminen nicht unter bem Sdigungźwerthe | blicznej licytacyi, która w dniu 14 stycznia, 
1938 ft. veraugert werden wird. 18 lutego i 18 marca 1878, każdym razem 

Den Sdhagung3att und die Feilbiethungz- | o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
bedingungen fónnen im der h. g. Negiftratur sądzie przedsięwziętą zostanie. 
eingefehen oder in Xbjhrift.genommen ARM Cenę wywołania stanowi 700 złr. w. a. 

Bon diefer Feilbiethung werden biejeni- | a chęć kupienia mający złożyć ma 70 złr. 
gen Gläubiger, welche erjt nadh bem 22 Ofto- jako wadyum w gotówce, w obligacyach pań- 
ber 1877 an die Gewähr gelangen |olften oder | stwa, w listach zastawnych towarzystwa kre- 
denen der Qizitationsbefheid gar niht oder | dytowego lub zakładu kredytowego włościań- 
nicjt redhtzeitig zugejteli werden folte bur | skiego we Lwowie wraz z kuponami nieza- 
den ihnen in Der Perfon deg Adv. Dr Axel- 


padłemi według ostatniego kursu w „Gaze- 
rad bejtellten Murator verftandigi. 


cie Lwowskiej* uwidocznionego. 
Tarnopol, am 26 November 1877. 


(7032 2—3) Ogłoszenie licytacyi. 


L. 2965. O. k. sąd powiatowy w Zas- | 
sowie podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia wierzytelneści uprzyw. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w sumie 250 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się przymusowa publicz- 
na sprzedaż realności pod l. k. 19—24/Rep. 
80 w Przerytymborze położonej, własnością 
Adama Wawrzonka będącej, ciała tabularne- 


go nie stanowiącej w trzecim terminie w dniu 
15 stycznia 1878 o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 


Za cenę wywołania stanowi się kwotę 
500 złr. w. a. wadyum wynosi 50 złr. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież akt 
zastawniczego opisania przejrzeć można w re- 


gistraturze sądowej. | | 
Zassów 28 września 1877. 


(7031 2—3) Ogloszenie licytacyi. 


L. 2964. O. k. sąd powiatowy w Zas- 


sowie podaje do wiadości, iż celem zaspoko- 
jenia wierzytelności uprzyw. zakładu kredy- 
towego włościańskiego w sumie 300 złr. a 


względnie 287 złr. 76 ct. w. a. z pn. odbę- 
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re- 


alności pod nk. 19—16,Rep. 80 w Przery- 
tymborze położonej własnością Jędrzeja Waw- 
rzonka będącej ciała tabularnego nie stano- 
wiącej w trzecim terminie na dniu 15 stycz- 
nia 1878 o godzinie 10 przedpołudniem. 

Za cenę wywołania stanowi się kwotę 
600 złr., wadyum wynosi 60 złr. w. c. Re- 
sztę warunków licytacyjnych, tudzież akt za- 
stawniczego opisania przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Zassów 28 września 1877. 


(7044 2—3) Obwieszczenie. 


L. 3847. C. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Izaaka Mayera 
w kwocie 340 złr. z pn. odbędzie się dnia 
22 stycznia, dnia 19 lutego i dnia 19 marea 
1878, zawsze o 9 godzinie przed południem 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
l. k. 22 w Kupnowicach położonej, Hryńka 
Szczepankiewicza własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1200 złr. 

Zakład w gotówce złożyć się mający 
120 złr. 

Przy pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo- 
łania lub wyżej takowej, na trzecim terminie 
także i niżej tej ceny sprzedaną. 

Resztę warunków można przejrzeć w re- 
gistraturze. 

Rudki dnia 20 października 1877. 
(7035 83—383) Edykit. 

L. 4486. C. k sąd powiatowy w Žu- 
rawnie czyni wiadomo, iż na żądanie uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego w celu 
zaspokojenia dłużuej kwoty 200 złr. z odset- 
kami po 129, od 21 czerwca 1872 aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 
8° odsetkami od kwoty w należytym czasie 
nieuiszczonej, nakoniec na zaspokojenie kosz- 
tów w kwocie 7 złr. 48 ct. i obecnie przy- 
znanych kosztów egzekucyjnych w kwocie 
4 złr. 47 et. przymusowa sprzedaż realności 
dłużników Hrycia Mebeyka i ś. p. Paraszki 
Konik własnej w Wierzehni pod nr. 123/58 poło- 
żonej w drodze publicznej licytacyi w dniu 14 
stycznia, 18 lutego i 18 marca 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w tu- 
iejszym sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 700 złr. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 70 złr. 
jako wadyam w gotówce, w obligacyach pań- 
stwa, w listach zastawnych towarzystwa kre- 
dytowego albo w listach zastawnych zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie wraz 
z kuponami niezapadłemi według ostatniego 
kursu w „Gazecie Lwowskiej“ uwidocznio- 
nego. 

Bliższe warunki można w tutejszo-są- 
dowej registraturze przejrzeć. 

! k. sąd powiatowy. 

Zurawno 6 października 1877. 

(2034 3—3) Edykt. 

L. 4485. C. k. sąd powiatowy w Žu- 

rawnie zawiadamia, iż na żądanie uprzyw. 


Bliższe warunki można przejrzeć w ts. 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Żurawno 6 października 1877. 
(2098 2—3) Edyk t. 

L. 6154. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie 800 złr. w.a. z pn. 
sprzedaną zostanie realność pod l. 36 w Wit- 
kowie położona Henie Perls własna na rzecz 
Piotra i Maryi Wiączkowskich, w terminach 
10 stycznia, 12 lutego i 12 marca 1878. 

Cena wywoławcza 900 złr. w. a. Wa- 
dyum 90 złr. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów dnia 30 września 1877. 
(1088 2—3) Edyktu. e 

L. 8897. O. k. sąd powiatowy w Zu- 
rawnie wyznacza do egzekucyjnej sprzedaży 
w drodze publicznej licytacyi tu w sądzie od- 
być się mającej, realności pod l. k. 113 w Žu- 
rawnie położonej na imię Jakóba Katza zain- 
tabulowanej, celem zaspokojenia sumy 682 
złr. 50 ct w. a. z pn. przysądzonej e. k. 
galie. proknratoryi skarbu imieniem łać. pro- 
bostwa w Zurawnie wraz z kosztami sądo- 
wemi w kwocie 27 złr. 11 ct. w. a. i 8 złr. 
91 et. w. a. po potrąceniu uiszczonej już na 
poczet tych należytości sumy 356 zlr. w. a. 
termin na dzień 14 stycznia, 18 lutego i 18 
marca 1878 każdym razem o godzinie 11 
rano. 

1) Za cenę wywołania służy wartość 
szacunkowa w kwocie 2199 złr. w. a. 

2) Każdy chęć kupna mający winien 
złożyć jako wadyum 10 procent od sumy 
szacunkowej. 

3) Resztę warunków licytacyjuych moż- 
na w tusądowej registraturze przejrzeć, 

4) (o do ciężarów, podatków i innych 
danin na realności tej ciężących odseła się 
chęć kupna mających do ts. ksiąg grunto- 
wych do e. k. urzędu podatkowego w Żyda- 
czowie. 

Dla wierzycieli tabular. którymby rezo- 
lucyę tę dla jakichbądź przyczyn na czasie 
nie doręczono, lub którzyby dopiero po ta- 
kowej prawa rzeczone na realności tej nabyli 
jakoteż dla Breindli Schnerz z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomej ustanawia się kura- 
turem tutejszego c. k. notaryusza Opolskiego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Żurawno 12 października 1877. 
(6204 3—3) E dy kt. 

L. 22088. O. k. wyższy sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowych według ustawy z 20 mar- 
ca 1874 Nr. 29 Dz. ust. kraj. wygotowany 
dla następujących posiadłości tabularnych 
1 gminnych od dnia 1go stycznia 1878 za 
nową księgę gruntową uważanym być ma. 


I. Dla majętności tabularnych: 
1. Zboiska w okręgu lwowskiego e. k. 
sądu Powiatowego miej. del. Sek. IV. 
Zapałów w okręgu lubaczowskiego 
e. k. Sądu powiatowego. 
|. 3- Wróblaczyn w okręgu 
wskiego e. k, gądu powiatowego. 
4. Skomorochy w okręgu sokalskiego 
Sądu powiatowego. | 
Oskrzesińce w okręgu kołomyjskie- 
- Sądu powiatowego m. d. 
„ ©. Olejowa-Korniów w okręgu horo- 
denieckiego e, k, sądu powiatowego. 
Te Robotycze miasteczko w okręgu 
dobromilskiego c. k. sądu powiatowego. 
, Kataryniee z Herbulą w okręgu 
komarniańskiego e. k, sądu powiatowego. 
9. Chryplin w okręgu stanisławo wskiego 
e. k. sądu powiatowego m. 
10. Dupliska i 
„ 11. Szczytowce w okręgu zaleszczy- | 
ckiego c. k. sądu powiatowego. 
12. Ruda w okręgu robatyńskiegu c. k. ; 
sądu powiatowego, i 
18. Mużyłów i i 
14. Derenicha w okregu podhajeckie- | 
kiego c. k. sądu powiatowego. 
16. Sokołów w okręgu kamioneckie- | 
go c. k. sądu powiatowego. i 
16. Kotów w okręgu brzeżańskiego c. | 
k. sądu powiatowego. 


niemiro- 


c. k. 


go e. k 
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/ 


(zakładu kredyt. włościańskiego w celu za-|II. Dla posiadłości mniej 


katastralnych : 

1. Zboiska podlegających lwowskiemu 
c. k. sądowi powiat. m. d. Sek. II. 

2. Zapałów podlegających  lubaczow- 
skiemu e. k. sądowi powiatowemu. 

3. Wróblaczyn podlegających niemi- 
rowskiemu e. k. sądowi powiatowemu. 

4. Skomorochy podlegających 
skiemu e. k. sądowi powiatowemu. 

5. Oskrzesińce podlegających kolomyj- 
skiemu e. k. sądowi powiatowemu m. d. 

6. Olejowa-Korniów podlegających hoz 
rodenieckiemu e. k. sądowi powiatowemu. 

7. Rybotycze miasteczko podlegających 
dobromilskiemu c. k. sądowi powiatowemu. 

8. Katarynice z Herbulą podlegających 
komarniańskiemu e. k. sądowi powiatowemu. 

9. Chryplin podlegających  stunisła- 
wowskiemu c. k. sądowi powiatowemu m. d. 

10. Dupliska i 

11. Szczytowce podlegających  zalesz- 
czyckiemu c. k. sądowi powiatowemu. 

12. Ruda podlegających rohatyńskiemu 
e. k. sądowi powiatowemu. 

13. Mużyłów podlegających podha- 
jeckiemu e. k. sądowi powiatowemu. 

14. Sokołów podlegających kamione- 
ckiemu c. k. sądowi powiatowemu. 

15. Kotów podlegających brzeżańskie- 
mu ces. król. sądowi powiatowemu jako in- 
stancyi realnej, 

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych wyżej pod I. l. 1. 2, 3. 4. wy- 
mienionych w tabuli krajowej e. k. sądu 
krajowego we Lwowie, pod I. 5. 6. w 
urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodowe- 
go w Kołomyi, pod I. 7. w urzędzie hipo- 
tecznym c. k. sąd obwodowego w Przemy- 
ślu. pod I. 8. w urzędzie hipotecznym e. k. 
sądu obwodowego w Samborze, pod I. 9. 
w urzędzie hipotecznym ce. k. sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie, pod I. 10. 11. 
w urzędzie hipotecznym e. k. sądu obwo- 
dowego w Tarnopolu, pod I. 12. do 16. w 
urzędzie hipotecznym e. k. sądu obwodowe- 
go w Złoczowie, zaś dla posiadłości pod II. 
poszczególnionych w biurze dotyczącego c. K. 
sędziego powiatowego. 

Od dnia wyżej wspomnionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej. jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą. 

Zarazem wzywa e. k. wyższy sąd kra- 
jowy wszystkich, którzyby: , 

a. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipo- 
tecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez ró- 
żniey, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie oznaczenia nieruchomości lub po- 
łączenia ciał hipoteczuych. lub w jaki- 
badź inny sposób nastąpić miała, | 

b. już przed dniem otwarcia tych nowych ksiąg 
hipotecznych nabyli do jakiej nieruchomo- 
Ści wpisanej w te księgi lub do jej części 
Jakie prawo zastawu, służebności lub w 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo- 
tecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi- 
sane być mają, a już przy założeniu no- 
wej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z temi prawami zgłosili 
się, a to eo do majętności tabularnych 
wyżej wymienionych pod I. l. 1, 2,8, 4, 
do e. k. sądu krajowego dla spraw cy- 
wilnych we Lwowie, pod I. liczba 5, 6 
do e. k. sądu obwodowego w Koło- 
myi, pod Í. liczba 7 do c. k. sądu 
obwodowego Przemyślu, pod I. liczba 
8, do e. k. sądu obwodowego w Sam- 
borze, pod I. liczb. 9, do c. k. sądu 
obwodow. w Stanisławowie, pod I. l. 
10, 11, do ces. król. sądu obwodowe- 
go w Tarnopolu, a pod I. liczb. 12. 18. 
14. 15. 16. do ces. król. sądu obwo- 
dowego w  Złoczowie, zaś co do 
posiadłości wyżej pod II. poszcze- 
gólnionych, do dotyczących ces, król. 
sądów powiatowych najdalej do dnia 
i stycznia 1879, gdyż w przeciwnym 
razie utracą prawo do poszukiwania zgło- 
sić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze zawartych, prawa hi- 
poteczne w dobrej wierze nabędą. 


Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub rosz- 
czeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisane w da- 
wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce któ- 
rej nowa księga wstępuje, lub że było wia- 
dome z jakiej rezolucyi sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia w skutek podania 
przed sąd wniesionego. 

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go do pierwotnego stanu przywróconym. 


Lwów dnia 23 października 1877. 


sokal- 


szych w gminach | 


Doniesienia prywatne. 
Verzeichniss | 


f 


der bei der $8 Verlosung der 5° igen verlosba- 
ren Pfandbriefe der priv. österr. Na- 
tłomalbank am 3ten Dezember 1877 gezogenen 
Nummern 
zu 5000 fi. 
205 3128 4543 6520 8223 9184 11081 1184 
1495 3164 4725 6959 8281 9236 11143 12141 13299 
1508 3646 4930 7180 8811 9560 11242 12174 13372 
1620 3957 5073 7226 8605 9594 11257 12283 
1674 3975 5119 7310 8995 9880 11434 12650 
1815 4086 5920 7357 8998 10094 11604 12789 
2451 4127 6006 7859 9991 10220 11716 12937 
2636 4253 6246 8038 9125 10755 11719 13134 
2656 4383 6255 8177 9165 10951 11840 13175 
Zu 1000 f. 
43693 61647 72616 
43694 61848 73781 
43695 61349 73782 
43697 61850 73783 
43698 62212 73784 
43699 62213 73785 
43700 62214 73786 
46314 62215 73787 


33358 
33359 
33360 
33881 
33882 
33884 
33886 
33887 


14705 
14707 
14831 
14837 
14839 
14840 
19391 
19595 


79558 
79559 84074 
79560 
79791 
79792 
79793 
79794 
79795 85571 


19398 
19400 
24841 
24844 
24845 
24846 
24547 
24845 
24849 
24850 
25931 
25932 
25933 
25935 
25936 
26601 
26602 
26604 
26605 
26606 
26608 
26609 
26610 
26767 
26768 
26769 
26770 
27661 
27665 
27666 
27667 
30561 
30568 
30569 
30270 
31991 
31993 
31994 
31996 
31997 
31998 
33852 
33354 
33855 
33856 
33357 


1042 
1043 
1044 
1045 
1046 
1047 
1048 
1049 
1050 
1181 
1183 
1184 
1188 
1189 
2551 
2552 
2554 
2555 
2556 
2557 
5475 
5476 
5477 
5478 
5479 
5480 
6391 
6392 
6393 
6394 
6395 
6396 
6397 
6398 
6399 
6400 
8751 
8752 
8753 
8754 
8755 
8756 
8757 
8758 
8952 
8953 
8955 
8957 
10185 
10186 
10189 
10190 
12522 
12323 
12324 
12325 
14391 
14395 


3969 5632 6623 7441 9416 12503 13626 


33889 
33890 
34901 
34902 
34903 
34904 
34905 
34906 
34907 
34909 
34910 
36132 
36137 
36138 
36140 
36861 
36862 
36863 
36864 
36865 
36866 
36867 
36868 
36869 
30870 
37221 
37224 
37229 
37230 
38312 
38313 
38314 
38815 
38316 
38317 
38601 
38602 
38693 
38604 
38605 
38606 
38607 
38608 
38609 

3691 
43092 


14396 
14347 
15162 
15163 
15104 
15105 
15167 
15169 
15170 
16122 
16123 
16124 
16125 
16126 
16127 
16128 
16129 
16130 
16879 
16380 
16932 
16934 
10935 
16937 
16939 
16940 
17651 
17655 
17657 
17658 
17659 
17660 
18892 
18895 
18899 
19823 
19824 
19825 
19826 
19828 
19829 
20991 
20995 
20937 
20998 
20999 
23031 
23032 
23083 
23034 
23035 
23036 
23037 
23038 
23039 
23040 
24523 
24524 


46317 62216 
46318 62217 
46320 62218 
48291 62219 
48292 62561 
48294 62564 
48295 62565 
48296 62566 
45297 62667 
48298 65351 
48299 65352 
48300 65353 
54131 65354 
54134 65355 
54135 65356 
54136 65357 
54187 65358 
54138 65360 
54139 65781 
54140 65732 
57151 65033 
57153 65734 
57156 62735 
57157 65736 
57158 65737 
58370 65738 
58651 35739 
58652 65740 
58653 65771 
58654 65772 
58655 65779 
58656 67452 
58657 67453 
58658 67454 
58659 70051 
56660 70052 
59325 70053 
55326 70054 
593827 70055 
59228 70056 
593209 70057 
61841 70058 
61843 70059 
41844 70060 
61845 72614 
61846 72615 

Zu 100 
24525 35264 
24526 35265 
24527 35267 
24528 35270 
24529 8571 
245380 835972 
25081 35873 
25083 35874 
25085 35875 
25086 35876 
25087 35877 
25088 35878 
25089 35-79 
25090 35380 
29305 38193 
29306 38194 
29307 38200 
29308 38371 
29310 38372 
29881 38373 
20886 39831 
29887 39532 
20888 39833 
29889 40361 
29890 40363 
30931 40364 
30932 40365 
30933 40366 
309385 4:367 
30936 40370 
30587 41614 
80838 41615 
309389 41616 
30940 41618 
81515 41619 
31516 41620 
31517 44202 
31518 44263 
32271 44264 
32273 44265 
32274 44266 
32275 44267 
32276 44268 
32277 44269 
32278 44270 
32280 45371 
32041 45372 
32942 45373 
32043 45374 
32944 45315 
32945 45377 
32946 45378 
32947 45379 
32948 45380 
32949 46901 
32950 46902 
35261 46903 
35263 46904 


73168 
73790 
74181 
74182 
14183 
174184 
74185 
74186 
14187 
74189 
74190 
74411 
74412 
74413 
74414 
74420 
75111 
75112 
75113 
75114 
75115 
75116 
75117 
75119 
75120 
72.1 
77252 
14258 
77254 
77255 
77258 
77259 
17260 
18792 
78793 
78794 
78797 
78798 
78799 
78800 
79551 
79552 
79558 
79554 
79555 
79:57 
f 


46905 
46906 
46907 
46908 
46909 
46910 
47211 
47212 
47213 
47214 
47215 
47218 
4219 
45220 
47821 
47822 
47823 
47824 
47825 
47826 
47827 
47828 
47529 
47830 
49731 
49732 
49733 
49:34 
49735 
49736 
49737 
49738 
49739 
49740 
50191 
50192 
50193 
50194 
50195 
50196 
50197 
50198 
50199 
50200 
50341 
50342 
50343 
50344 
50345 
50346 
50347 
50348 
50349 
50350 
10821 
50522 
50828 
50824 


unbehoben : 
Zu 5000 A. 


79797 
79798 
79799 
79800 
80251 
80252 
80253 
80254 
80255 
80256 
80257 
80258 
80259 
80260 
80361 
80362 
80363 
80364 
80305 
80366 
80367 
80368 
80:69 
80370 
81091 
81092 
81093 
81094 
81095 
81096 
81097 
81098 
81099 
81100 
83961 
83962 
83963 
83964 
83965 
83966 
83967 
83 168 
83969 
8370 
>4701 
84702 


50825 
b0828 
50829 
50830 
51351 
5133% 
51333 
51334 
51335 
51336 
51337 
b1338 
51339 
51340 
53861 
53862 
53863 
53864 
53865 
5866 
53867 
53868 
53869 
55273 
55274 
55275 
55276 
55277 
55278 
55279 
55280 
56401 
56402 
56403 
56404 
56405 
56407 
56408 
56409 
56410 
56881 
56882 
56883 
56884 
56885 
56886 
56887 
56888 
56889 
56890 
50461 
59462 
59463 
59464 
59465 
59466 
59467 
59468 


4162 6610 7160 9415 9578 12905 


Die gezogenen Pfandbriefe werden bei d 
Hypotekar-Credits-Casse der Nationalbank in 
ausbezalt. — Die Verzinsung derselben erlischt 
1. Jänner 1878, oder wenn die Kapitals-Behebu: 
friiher erfolgt, am Tage der Auszalung des Kapitals, 
Von den bei früheren Verlosungen ge- p 

zogenen Pfandbriefen sind noch _ 


Wi 


Zu 1000 íl. 


6451 24712 45776 59796 70230 81520 88283 
6453 31328 45852 64896 70661 83722 88284 


ZAPROSZENIE DO PRENUMERATY NA CZASOPISMO TYGODNIOWE 


i 
) 
EA a 28 ać 11635 83766 BE F i; | | 
4 t 4898 71640 83767 88286 — EP = ER E Ę 1 B n p 
12690 35181 49284 64899 72901 83765 88400 i E pana | P t al BA: d: | t 
_ 15022 35182 49286 64900 72902 85141 89195 | | rze ia Sa ÓW a MINS rac! n 7 
16263 35835 49289 64958 77709 85142 90969 do sprzedania i p : s s w- k 
2110 37281 55033 65084 77710 85142 90970 Poświęcone mance i praktyce prawa i admimistracyi. 
i 2 p ra (iR r ś 4 R 2 4 A | fi z 
l A a AE Sn OE YE RE obok pałacu hr. Gołuchowskich, | wychodzące were Muwwepww ie mesia ZAK. 
U 88148 57503 67255 78776 86900 92209 ! za przystępną cenę- j Treścią tego czasopisma są następujące działy: 
M e RA 57 ra HE 98 |  Zgłosić się u adwokata Jano- | I Artykuły i rozprawy w zakresie prawa cywilnego, karnego i administra- 
22316 40656 57509 67258 78779 88165 93633 wicsa we Lwowie, ul. Jezuicka. cyjnego, o prawie obowiązującem lub w projektach przygotowanem. 


22613 41237 57510 67259 81034 88166 93634 b | I. Przegiąd tygodniowy ruchu prawodawczego krajowego i zagranicznego. 

o TK IA A SE 0 AE W A III. Praktyka sądowa. mianowicie przypadki praktyczne i orzeczenia zasadni- 

23118 44107 59267 70224 8I5I1 S8281 03638 i = mam cze najw. Trybunału w sprawach cywilnych (decyze ogłaszane w księdze judyka- 

REJNENOG505Y6 70225 81519 88282 93639) AI tury i repertorjum orzeczeń) i Trybunalu kasacyjnego, urzędownie ogłoszone, tudzież 
Zu 100 A. Looge E$ inne orzeczenia sądowe większej doniosłości. 

1341 14278 24049 28490 38470 54062 61297 . Praktyka administracyjna, mianowicie przypadki z praktyki admini- 

1410 14279 24050 28560 38645 54063 61298 stracyjnej i orzeczenia zasadnicze Władz administracyjnych, w szczególności Try- 


2371 15104 24051 29214 38737 54069 61299 bunału Państwa i Trybunału administracyjnego. 
2378 15107 24058 29323 40763 55008 61398 . Korespondencje. 


= 
< 


złowiek w średnim wieku, nie- 
zachwianego charakteru — 


< 


o 
+ 
+ 
+ 
+ 
wiejskiego tak w kraju jak 3 


_ 2380 16829 24059 30199 40908 55009 61399 Kore aha. ne || s ALE Inc M 5 R 
l 2953 17171 24060 30311 41100 55581 61774 kania Em EETA e > ZIE Recenzje i bibliografia, krótkie omówienie wydawnictw polskich i cen- 

3073 17179 24072 30320 42583 55582 61776 O * Baza EOSpOTars: niejszych zagranicznych. + 

s e zA Ek AB REM GA Sa: pań Je. e. Zestawienia ważniejszych nowości literackich i rozpraw w innych czasopis- (I 

i g 585 55894 6 i zagranicą — poszukuje miej- a onnea a a a ENERE Sama AA. 1 

3950 19487 25527 30919 42638 55805 62749 sca zarządey w większym mająt- + Sr e ch; nakoniec wiadomości o wydawnictwach w zakres pisma wcho- #9 

5213 19438 26634 31672 42851 56381 63299 ku od 1 stycznia 1878 sa a ZSCJO . = a 

5218 19465 26754 31677 43545 56882 63300 SAI b VU. Wiadomości ze stowarzyszeń prawników, — z izb adwokackich, 

5 EM A i 5 EU ERA Adres: E. M. K. poste res- = notaryalnych itp. + 

6589 19653 26792 33504 44360 56388 63605 tante Chrzanów. (7103 2—3) VIII. zad zenin i okólsniiki Władz rządowych i krajowych w sprawach $4 

6795 19654 26798 33835 46023 56389 63606 9 .. V zakres pisma wchodzących. a 

8599 19657 26794 33836 47324 56390 63607 ę IX. Wiadomości potoezne. = 

EK To 6 cd bi Ee AR kz 2 Zestawienie ustaw i rozporządzeń, urzędownie ogłoszonych; wiadomości sta- A 

| 4 AM Ą ce 7 ZZA AWA MAE ; A Loc awi Bac 

11026 20992 27132 33839 48996 57345 63610 Hatch Ko se c O e te eee R tystyczne; sprawozdania z czynności Władz sądowych i administracyjnych — tudzież 

11027 21948 27134 84574 49326 58750 63864 inne ważne doniesienia. a 

11226 21946 27136 34575 49827 59551 63866 | JĘ $$ |Q) X Wiadomości urzędowe. + 

11261 21950 27140 34576 43550 59553 64452 p’ 4 Dokładne zestawienie posad opróżnionych w kraju, tudzież mianowania, prze- gĄ 

11268 22303 27261 35141 49571 59555 64453 niesienia i wyszczególnienia, w końcu upadłości, i wykazy pozbawionych własnej 

11267 22304 27266 35143 49575 50556 64459 BN y £ p cu upa Aa Jkazy p ych wi j 

11442 22306 27267 35144 49580 59557 65091 R woli. adto „Przegląd sądowy i administracyjny ustanowiony został do zamieszczą- 

11443 22307 27301 35146 50390 59558 65092 h í nia urzędowych ogłoszeń i wpisów do rejestrów handlowych. 

11954 22308 27308 35422 50609 59751 65093 Pf: A 

11955 22309 27309 35462 51362 59752 65094 powieść Cena prenumeraty: 
| 11956 22310 27310 35465 51363 59753 65095 M D CHAMSKIEGO j we Lwowie: po za Lwowem: z przesyłka poczt. lub we 

11957 22532 27509 35984 51364 59754 65096 ; G 7 fa Lw wie z odsyłką do domu: 

12483 22638 27911 36043 51368 60501 65097 wyszła świeżo z druku i sprzedaje się Rocznie .. „ 6 zł — ct. Rocznie .. 4 zł. — ct. 

12487 23801 28416 37503 51369 60502 65098 we wszystkich księgarniach. Nadsełający è Pólrocznie.. .3 „— Polroczmie . 3 „ 50 
13156 23806 28417 37307 52452 60503 65099 przekazem pocztowym pod adresem : Kiwartalnie j 50 * Kwartaiiie 1 "75 # 

13182 23807 28418 37308 53021 60504 65100 ADMINISTRACYI | aa UM "Ag » 
13184 23808 28419 37675 53024 60505 65305 || Prenumeratę nadsyłać należy najdogodniej przekazem pocztowym bezpośrednio pod adresem: 
18185 24044 28420 37676 53025 60506 65306 KSP 6 a | Administracja „Przeglądu sądowego i administracyjnego* 

13186 24045 28486 37677 58026 60507 65307 CO cnt. Ja st rzegią Ł s yjneg 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1l. 5. 

BES Nowo przystępujący prenumeratorowie całoroczni i półroczni otrzymać mogą Ro- 
cznik I, jak długo zapas starczy za cenę 5 zł, Rocznik II. za cenę 6 zł. 15 ct. 
2 aan unbakobencn: Plandbriafa an den je- Prenumerałorowie, którzy najpoźniej do końca stycznia 1878 uiszczą caloro- 
a aicn Terminen erloschen ist, und da- czną prenumeratę, otrzymają bezpłatnie i franco Zbiór przepisów polieyi 


her die auf spatere Verfalls-Termine lautenden Zinsen- | Z L Z LL LLL LLL ogniowej i budowniczej, obejmujący 8 arkuszów druku. Cena zbioru tego w 
Coupons derselben von der Nationalbank nicht ein- oogen rart handlu księgarskim wynosić będzie 1 zł. 


13187 24046 28487 38462 53027 60508 
13795 24047 28488 38464 58029 61295 
13800 24048 28489 38467 53030 61296 


Zugleich wird aufmerksam gemacht, dass die Ver- 


otrzymuje powyższą omien odwrotną 
pocztą pod opaską franco. 


(6971 3—3) 


gelöset werden. Wyszło Prenumeratę przymjują nidto wszystkie księgarnie. 
(1040 2—12) u 
a BZ a LE a: E 1 


Przeciw cierpieniom piersiowym i suchotom 
polecone zostały przez więcej jak 5000 lekarzy i nieskończoną ilość wyzdrowiałych pacyentów, 


jako najskuteezniejsza środki, istniejące od 380 lat i znane z wyśmienitego skutku 


wyroby słodowe c.k. nadwornego liwerania JANA MOFFA, w Wiedniu, Braunerstrasse Nr. 8 
mianowicie: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, czekolada słodowa i bonbony słodowe. 


Wiem, am 3 Dezember 1877. 
Von der Direction. 


Nadzwyczajnie tanie wydanie 
wszystkich 


xkompozycyi 


FRYDRYKA CHOPINA 


r S ĝ 
| Q w 6 tomach, 
Hi Ò i jest do nabycia w księgarni 
Akuszer, lekarz chorób 
dzieci i kobiet. 
Po 83'/, letniej praktyce w zakładach 
położniczych i w szpitalach dla dzieci Cena za egzemplarz broszurowany 
w Wiedniu i w Pradze, 13 zł. 20 et., za egzemplarz opra- 
osiadł we LWQOWIE i mieszka o wny w płótno angielskie, w 3 tomach 


Swat | Czajkowokaco 


we Lwowie. 


Orzeczenie lekarskie: „Tajemnica szezególnej wartości, sposobiaca się do wyleczenia cierpień 
piersiowych wszelkiego rodzaju i suchot, jest ckstrakt slodowy Hoffi. Tym środkłem wyleczyłem 
moją 32-letnią na początkowe tuberkuły cierpiącą córkę. Dalsze używanie ekstraktu słodowego i 
czekolady słodowej tudzież bonbonów słodowych zmniejszyło nadspodzianie symptom słabości i 
spowodowało zupełne wyzdrowienie. Dr. Sporer e. k. radca gubernialny w Abbazyi.* „Nauen, 14 lu- 
tego 1877. Z polecenia naszego lekarza domowego upraszam dla rekonwalescentki o przesłanie 2 
funtów czekolady słodowej i 1 funta bonbonów słodowych. Róhmer, k. urzędnik telegrafów.* 


(Prawdziwe bonbony słodowe wynalazku Hoffa zawijane są w pa- 
(6358 6 -10) Q | (394923-2) b pier koloru niebieskiego.) 
SDZOQOCOOCOCOCOCOGO | We Lwowie u J. Beisera i Zyg. Ruckera, w Stanisławowie u Ferd. Stechera. 


(7085 2—3) i GG. W man u L. AE aptekarza. 


© 
Ogłosz enle. Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dała nam obok mnóstwa chorób, także środki 


przeciw nim. Twierdzenie to znajduje w Dr. Fryderyka Lengiela bałsamie brzo- 
zowym zupełne poświadczenie, Skutki jego uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj 
wielu bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim czasie donosi między innemi także em. ac. 


e. k. prokurator uniwersytetu i med, Dr. p. Pro. Raspi w Wiedniu 


o Dra Fr, Lengiela balsamie brzozowym 


następnie : 

08 O. Racyonalnie dobrane piierwastki tego kosmetyku 
domości, Ze ułożony na rok 1878 pre- Bat dla pięknej płci niezrównanej dobroci i enaa 
iminar i iduie si 2 ? Do szybkiego i zupełnego wygładzenia usiroju cery po 
liminarz powiatowy znajduje się w kan- JJ przebytej ospie balsam ten jest jedynym.“ 
celaryi Wydziału 1 przegladany być z F Po każdorazowem używaniu R ski nieznacznie łupież ze skóry, 

; n p 3 oraw przezco choroby cery, jak: opalenie cery od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 
może przez opodatkowanych do dnia nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wyglądająca cera itp. powoli zu- 
azni pełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może być balsam brzozowy przez każdego użytym. 
4 stycznia 1878. i É OBRA tikan A » Opal y O (T118 1—50) 
Mielec dnia 17 grudnia 1877. 


Dr. Włodzimierz 
| 


przy ulicy Sobieskiego Nr. 4, nad 16 zt. 70 ct. 
magazyn. papieru p. A. Kozłowskiego. 

ORDYNUJE od g. 2-4 popol. 
(7066 2—16) 


O©OCOO>O>O©0EC©>©0>0©©©© 


W zastosowaniu się do $g. 30 
Ustawy o repr. powiatowej Wydział 
powiatowy podaje do publicznej wia- 


maza Sprzed zaw. 


obejmujące w obszarze 1.200 morgów 
ornej ziemi, 200 morgów łąk, 860 mor- 
gów lasu w dwóch folwarkach z zabu- 
dowaniami w najlepszym stanie, gorzelnia 
i wołownią murowaną. — Cena 250.000 $ 
zł, w. a. z której może być potrącona 
pożyczka bankowa 124.000 zł. 
Bliższa wiadomość w kaneelaryi 
adwokata Dra Aleksandra Jamowicza 
we Lwowie przy uliey Jagiellońskiej 1. 4, 
6578 7—24) 


RRWNRRRRKWKRAAIKNNWNKRKNNNKA 


Podręcznik dla władz autonomicznych i admnistracyjnyoh 


zawierający wszystkie dotąd obowiązujące 


RENONPY RAE 


Skład we Lwowie w aptece p. Zygmunta Ruckera „pod srebrnym orłem*. 


mę GA 7 ze zd w tt "PP 


L. 11758. Oes. kr. uprzyw. (7145 


kolej galicyjska Karola Ludwika. 


x 
3 
% isy policyi ogni Dia] Mt act A y 
opisy policy! ej, „zk Obwies AG zenie, 


wyjdzie nakładem Wydawnictwa „Przeglądu sądowego i administracyjnego" w pierwszych 
dniach stycznia 1878 r. Książka ta (obejmująca około 8 arkuszy druku) stanowić będzie nie- 
zbędny podręcznik dla organów autonomicznych, nieposiadających dotąd żadnego kompletnego 
zbioru przepisów, które w praktyce urzędowej tak często wchodzą w zastosowanie. 

Chcąc ułatwić nabycie tego podręcznika osobom w pierwszym rzędzie interesowanym 
po cenie przystępnej wydawnietwo ogłasza następujące warunki przedpłaty : 

Cena 1 egzemplarza 60 ct., 10 egzemplarzy % zł, 100 egzemplarzy 40 zł, wraz 
z kosztami przesyłki. Zamówienia przyjmowane będą tylko do końca grudnia 1877, a należy- 
tość należy dołączyć do zamówienia. Przedpłatę przyjmuje Wydawnictwo „Przeglądu sądowego 
i administracyjnego* oraz. Administracya Garen Lwowskiej. 

©" W handlu księgarskim cena książki zostanie znacznie podwyższona. 


————FE mA | 


18 stycznia st. 
now. 1875 r. taryfa dla komunikacyi morskiej bezpośredniej 
Niemiecko-Austryacko-Odeskiej, traci ważność z dniem 1go 
lutego styl. now. 1878 r. 


Wiedeń. w grudniu 1877. 


| 
| Zaprowadzona od 1 stycznia st. star. 
| 
| 
| Generalna iDyrekcy 
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